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TEATR POLSKI „VICTORIA“ 


Gościnne występy MICHALINY ŁASKIEJ, 
SOBOTA „Dama z pod Nr. 23“ krot. w 3 akt.'P. Gavault i A, Bourgaia. 


gość wee M Lasciej „ółaierz Królowej Madagaskari” Siam obczzńskiego 
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W poniedzialek d. 19 marca r. b. rozpocznie się 


Wielka Wyprz 


towarów wysortowanych 


w Składzie Szkła i Porcelany 


ZYGMUNTA TARCZYŃSKIEGO 
dawniej pod firm M g$.” Ki apnu=el Niall za 


przy ulicy Piotrkowskiej róg Benedykta M 63. 358-4-1 


kościołów obcych wyzuań chrześciańskich. Za- 
kaz ten rozciąga się również na kaplice i olta- 
rze przenośne wyznania "zymsko -katolickiego. 
Uwaga. Najwyżej rozkazano: 1) miesz- 
kańcy wiejscy gub. wileńskiej, kowieńskiej i 
grodzieńskiej, pragnący w pobożnym celu dźwi- 
gnąć krzyże i inne wizerunki święte z trwałego 
materyału: kamienia, cegły, żelaza i t. d., poza 
obrębem omentarzy, ogrodzeń kościelnych i wła- 
anych obejść gospodarskich, winni wyjednać na 
to, za pośrednictwem proboszcza miejscowego i 
zwierzchnika dyeeezyi, pozwolenie zwierzehno- 
śsi gubermalnej, składając w dwa egzemplarzach 
rysunek 1opis zamierzonej budowli; przed otrzy- 
maniem rzeczenego pozwołenia zabrania się roz- 
poezynać budowy; 2) zakazuje się duchowień- 
stwu rzymsko- katolickiemu, pod grozą odpowie- 
dzialności, poświęcać wyżej wymienione budowie 
bez przekonania się, że pozwolenie na nie otrzy- 
mano i że wzniesiono je zgodnie z projektem 
zatwierdzonym“ (Swod zakónow, tom XII, ez. 1, 
wyd. 1900 roka). 
~ W Królestwie Polskiem, jak wiadomo, ed 
roku 1861 istnieje również przepis, aby na sta- 
wianie krzyżów przydrożnych wyjednywać pe- 


Nasze krzyże. | 


Cesarzowa Katarzyna— pisze <Kuryer War- 
Rawski» —zabronila zaraz w roku 1773 stawiać 
kościoły katolickie na Litwie bez pozwolenia 
Tządn, cesarz Mikołaj I zabronił w roku 1828 
Wrządzać bez tegoż pozwolenia kaplice, a gene- 
rat Murawjew kazał w roku 1864 zniszczyć (uui- 
Sztożiy) kaplice domowe, o ile ei, którzy pozwo- 
‘nie na ich otwarcie otrzymali, już pomarli 
! zabronił} stawiania krzyżów katolickich w po- 
vi przy drogach i wogóle poza obrębem kościo- 

w. (Połnoje sobranie zakonów i Sbornik ras- 
Boriążenij gr. Murawjews) 

da Wykonawcy rozporządzeń wielkorządcy li- 
twskiego, chcąc w myśl jego należycie trafić, 
k gorliwości swojej zakazali nawet stawiania 
4 zyżów na cmentarzach katoliekieb. Pisane 
Aug szeroko w prasie zagranicznej, więc gen. 

Urawjew okólnikiem z dnia 20 sierpnia 1864 r. 
aan za właściwe wyjaśnić, że zakaz nie doty- 

ty krzyżów cmentarnych; ale krzyżoburezy roz- 
Pod był jaż taki, że nawet tego okóloika władze ) a 
Diżęze nie usłuchały i po upływie miesiąca Mn- | zwolenie władzy i w guberniach, przez unitów 
awiew musiał go ponowić. | zamieszkanych, owego pozwolenia zazwyezaj od- 
raap  79%9 więc ocalały ostatecznie na cmenta- | mawiano, 

ach, ale ponieważ pozostał w mocy zakaz po- Sprawa tych naszych krzyżów stała się 
„gS wania się publicznie językiem polskim, więc | świeżo przedmietem długich narad rosyjskiego 
j sai nagrobkowe mogły być w jakimkolwiek | ciala prawodawczego. B. komitet ministrów, 
yć u europejskim czy azyatyckim, byle nie | w wykomaviu Najwyżej d. 11 (24) lutego r. z. 

Polskim, Władysław Syrokomla umar} w sa: | zatwierdzonej uchwały, polecił ministrowi spraw 

wewnętrznych sporządzić odpowiednie przepisy 


sie Borę, więe mu jeszcze napis polski położono, 
Mal; Już znakemitemu dziejopisowi, Mikołajowi | specyslne. Skoro projekt przepisów był gotów, 


łaci aowskiemu, przyszło wyryć obok epitafiam | roztrząsały go połączone departamenty Rady 
Dskie.., państwa na awu posiedzeniach, d. 30 maja i 11 
brąp KAZ stawiania krzyżów podrożnych przy- | listopada r. z. Z kolei projekt wplyuął na ogól- 
działu pz cznie formę uwagi do art. 139 roz- | ne zebranie Rady państwa d. 25 gradnia r. z., 
w cał m ustawy budowlanej. Artykuł ten brzmi | i tym razem wreszcie zapadłą ostateczna decy- 
Modi tak: zya, przyszem się okazało, że opracowywanie 


<Nikt nie ma prawa somowolnie budować ' przepisów było zgola zbyteczne. 
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TEATR WIELKI SELLINA. 


LD LJĘSIOGHOWY" 


dramat histeryczny 
Juliana z Poradewa 


Motywy uchwały Rady państwa są tak zna- 
mienne, że je prawie w całości przytaszamy: 

„Wykonywanie starożytnego i wielce śród 
katolików upowszeshuionego zwyczaju nie byłe 
dotychczas określone w drodze prawodawezej, 
a jedynie podlegało przepisom, wydanym róż- 
nemi czasy w sposób administracyjny. Wyją- 
tek pod tym względem stanewi tylko uwaga do 
art. 139 go ustawy budowlanej. 

Przystępając do rozważenia projektu, Rada 
państwa nie może nie zauwążyć, iż zawarte w 
nim przepisy określają sposób, w jaki ludneści 
katoliekiej gubernii kraju zachodniego i Króle- 
stwa Polskiego wolno stawiać krzyże i inne fi- 
gury święte, nie wspominają zaś wcale o takiem 
samem prawio ludności prawosławnej w rzecze- 
nych miejscowościach. Co prawda, nie masz po- 
trzeby wskazywać, że ludności prawosiąwnej słu- 
ży wszędzie prawo stawiania krzyżów i wizerun- 
ków świętych, albowiem prawosławni nie byli 
pod tym względem krępowźśni, jak katolicy, ani 
przez prawo, ani rozporządzenismi administra- 
cyjnemi. Wszelako wydanie nowej ustawy, nada- 
jącej pewne prawa wyłącznie ludności rzymsko- 
katolickiej, może wywrzeć niepożądane wrażenie 
i dać pochop do myluego mniemania, ż3 pozwa- 
la sią katolikom na takie objawy ich ueztć re- 
ligijnych, które są zabronione prawósławnym. 
Wobec tego zatwierdzenie prawodawcze tych 
z pośród projektowanych przez ministeryum prze- 
pisów, które nadają ludności rzymsko katolickiej 
wspomniane prawa religijne, byłoby połączone 
z poważnemi niedogodnościami. 

Zarazem niepodobna nie przyznać, że wła- 
śeiwie nie zachodzi konieczność wydania owych 
przepisów. Wszystkie wydane w drodze admini- 
straeyjnej postanowienia i rozporządzenia rządu, 
krępujące stawianie krzyżów i f.gar przez lud- 
ność katolicką, winny być w tenże sposób uchy- 
lone na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej uchwa- 
ły komitetn ministrów z r. 1905. 

Jedyne ograniczenie prawne, dotyczące da- 
nego przedmiotu, a włączone do ustawy budo- 
wlanej, podlega teraz odwołania, zgodnie z roz- 
waążaoym projektem. 

W ten sposób, z uchyleniem wszystkich rze- 
czonych postanowień, ludność katolicka będzie 
mogła stawiać krzyże i inue wyobrażenia święte 
bez oddzielnego potwierdzenia prawodawczego 
praw jej pod tym względem. 

Co się ześ tyczy zawartych w projekcie 
przepisów, wskazujących urząd publiezny lub 
władzę rządową, która powinuaby udzielsć po- 
zwoleń na stawianie krzyżów i figur: zależnie 
od obranego po temu miejsca, — to gwoli waka- 
zaniu takiej władzy mie potrzeba wydawać no- 
wego prawa, albowiem nie jest bynajmniej za- 
mierzone wymaganie speeyalnych pozwoleń na 
stawianie krzyżów i figur. Pozwolenia na te 


2 


4 Pita TREO A. — R a BEDE A pry WYŻ PTA | tm A e 
WZORZE p FLAI 


wiony być wyjednywaue jedynie w tych razach, | 
kiedy na mocy uslaw obowiązujących są one | 
wymagane dla wszelkich wogóle budowl, np. 
kiedy mają być wzniesiene w miastach, na gron - 
ta-h publicznyeh i t. d. Obowiązujące zaś pra- 
wo określa, jaka w takich razach władza udzie- 
la pozwoleń, ; 

Zatrzymojąc się z kolei na ostatnim prze- 
pisie projektu, Rada państwa uznaje, że napisy 
na krzyżąch i figurach, odtwarzające wyłącznie 
teksty Pisma świętego, mogą być dopuszczane 
bez żadnego pozwolenia; na umieszczenie zaś 
wszelkich innych napisów winno być wyjednane 
pozwolenie właściwego gubernatora. Co się ty- 
czy języka, w którym rzeczone napisy kłaść 
wolno, to pod tym względem Rada państwa nie 
widzi potrzeby jakichkolwiek przepisów ograni- 
czających, będąc zdania, iż spisy na krzyżach 
1 lunych wyobrażeniach megą być dopuszozene 
w każdym języku. 

Siosownie do powyższych przesłanek, Rada 
państwa uchwaliła: 


stadowić. W guberniąch: wileńskiej, grodzień 
skiej, kowieńsxiej, witebskiej,  mubylowskiej, 
mińskiej, kijowskiej, wołyńskiej 1 podolskiej, tn 
dzieź w gubsrniach Królestwa Polskieg', napi- 
sy na krzyżach i fgurach. świętych, wznoszo- 
nych w pobożnym eein przez osoby wyznania 
rzymsko-katoliekiego, 4 wyjątkiem tekstów z Pi- 
sma świętege, są zatwierdzane przez guberuato 
rów miejscowych. 

Il Usagę do art. 139 ustawy badowlanej, 
okrękiającej warunki wanoszenia krzyżów i in- 
nych fgur świętych przez ludność wiejską rzym - 
sko kawlieką w gub wileńskiej, kowieńskiej i 
grodzieńskiej —uchylić » 

Najjaśniejszy Paa dnia 26 grudnia 1905 r. 
(8 styczniu r. b) powyższą uchwałę Rady pań- 
stwa zarwierdził, a stała się ona obowiązującą 
od dwa 9.b m. czyh od «głoszeniu jej w nr. 
42A <Zbiwra ustaw i rozporządzeń rządowych.» 

Təki jest epilog walki br. Marawjewa z krzy - 
żami katolickiemi. 


Z Berlina telegrafują do Agencyi rosyjskiej, co na 
stępuje: Aresztowanie w Warszawie socyalistki Róży 
Luksemburg, poddanej niemieckiej, wywołuje liczne ko- 
mentarze. 

Nadmienić należy, iź berliński „Votwarts” donosi, 
że Róża Luksemburg aresztowana została w Warszawie 
w początkach marca. Już od kilku miesięcy, jak twier- 
dzi to pismo, zajmowała się ona w Królestwie Polskidm 
agitacyą socyalistyczno-rowolueyjną. 

n 


Wstrzymanie się od udziału w wyborach w Moskwie 
znacznej liczby osób i zwrócenie komisgom około 8,000 
blankietów, wywołało w prasie rosyjskiej zaniepokojenie. 
Urzęd'we „Rusk. Gos.“ nie przypisuje temu fakiowi po- 
ważnego znaczenia i zapownia, że na Zachodzie absen- 
teizm podebny zdarza się we wszystkich państwach. 
Przytaczając dla przykładu liczby wyborców i liczby 
głosujących we Włoszach, Anglii, Holandyi, Szwajcaryi, 
Szwecyi i Danii, organ urzędowy dodaje, że w pań- 
stwach Europy zachodniej w normalnych warunkach u- 
chyla się od wyborów 30—35 proc. W Moskwie po wię- 
kszej ozęści uchyllły się od wyborów te koła społeczne, 
które pozyskały prawo wyborcze na zasadzie ukazu 
z dnia 24 grudnia. Osoby, które zwróciły blankiety za- 
rządowi miejskiemu, uezyniły to pod wpływem partyj 
skrajnych. 


a m 


Ruch przedwyborczy. 


pod przewodnictwem członka sądu vzręgowego 
Siesławina, posiedzenie powiatowej komisyi 
wyborczej, na którem postanowione: 1) posia- 
dłośe1 miejskie podzielić na dwa rewiry, utwo 
rzywszy perwszy rewir w Zgierzu, drugi zaś 
w Łodzi ala zjazdu prawyborców miejskich po- 
wiaiu łódzkiego i osady miejskiej Bałaty; 2) u 
stsuow:'ć 3 punkty powiatowe dla przedwstęp 


nego zjatdu prawyborców, mianowicie: a) w Zgie- | 


rza dla gmin Pnezniew, Babice, Bałdów, Dzie- 
rzążna, Nakieloica i Łagiewniki, b) w Bałatach 
dla gmin: Qbejay, Bruss, Rąbień, Rżew, Nowo- 
solou, Rsdogoazez i Brużyca: c) w osadzie Ta- 
szynie dla gmin: Górki, Żeromin, Czarnocin, 
Brojee, Wiskitno 1 Gospodarz. 

W sprawie tej magistrat łódzki rozlepił dzić 
ra rogach ulie specyalne ogłoszenie, 
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: Lew Bonudana.. 


i 
l. W dopełnienia odpowiednich ustaw po- 
| 
| 
f 


| 
Wezoraj w magistracie tutejszym odbyło się | 


| sztabu generalnego Izmestjew. 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 17 marca 1906 r. 


KALEEDARZYE TERHINOWY. 
IM ONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Boguchwała. J u- 


STAŁĄ 
ur. 15. ULWGra 
czarem 

TEATR VICTORIA. Dziś III gościnny występ Mi- 
chaliny Łaskiej „Dama z pod nr. 23,” krotochwiia w 3 
aktach Gavaulta i Boargaina. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. 

| — Jutro IV gościnny występ Michaliny Łaskiej 
„Żołnierz królowej Madagaskaru”, krotochwila Ww 3 ak- 
tach St. Dobrzańskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI Jutro „Obrona Częstochowy“, 
dramat historyczny W 8-iu obrazach Juliana z Poradowa. 
Początek punktualnie o godz. 3 po poł. 

WIECZÓR MUZYCZNY. Dziś wieczór mazycz- 
ny Liry (Nawrot 38), o goaz. 8 i pół wieczorem. 

KONCERT. Dziś koncert artystów opery war- 
szawskiej w sali koncertowej. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne nadzwyczajne zebranie 
człenków Pogotowia ratunkowego (Dzielna 31), o godz. 
8 i pół wieczorem. 

— Jutre ogólne zebranie majstrów' fabrycznych 
(Nowy Rynek 6), o godz. 3 po poł. 

— Jutro zebranie reprezentantów I Tow. pożycz- 
kowo-oszczędnościowego (Piotrkowska 108) w Lutni, o 
godz. 3 po poł. | 

— Jutro zebranie wyborcze prawyborców, zwoła- 
ne przez polski Komitet wyborczy: 

dla IV okręgu o godzinie 2 po poł. w sali balowej 
Tow. akc. Scheiblera. 

dla III ckręgu o godz. 3 po poł. w gmachu Szkoły 
Rzemiosł, (Wodna 9). 

ĆWICZENIA STRAŻY. W poniedziałek, o 
7 wieczorem ćwiezenia sygnałowe llI oddziału łódzkiej 
straty zpgtlowej ochotniczej, w domu rekwizytowym tegoż 
oddziału. 


WYSTAWA UBRAZÓW, nlica Piotrkowska 
ud godziny it faau dy aodzikŁYy 4 Wia 


KRONIKA, 


Zniesienie kar administracyjnych. Wzmian- 
kowane w depeszaąch, ważne dla rodaków na- 
szych na Litwie wyjaśbienie senatu brzmi tak 
według „Gosudarstwa* (JE 24): 

„lostrakcya br. Marswjewa z d. 5 czerwca 
1863 roku (oraz uzupełnienia jej z d. 14 czerwca 
i 12 gradnia t. r. i 20 lutego 1866 roku) o wy- 
mierzaniu kar administcacyjnych za różnego ro: 
dzajn wykroczenia. wydana W rozwinięciu ogło- 
szooego w gub. półoocno-zachodnicb, w r. 1861, 
stanu wojennego, z odwołaniem tego stanu, 
straciła moc swoją, i zgoduie 4% Najwyżej za- 
twierdzoną uchwałą Rady państwa (<Połnoje 
sobranie zakonow» 1862 r.. Ni 1166) nstawy sa- 
dowe z dnia 2 grudnia 1862 r. zaprowadzono 
w gub. wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej 
w „całkow tój mocy”. A 

„Skutkiera tego i z unagi, źć w guberniaeh 
rzeczonych powinien obowiązywać art. 1214 
ustawy postępowania karnego, według którego 
rozpoznaniu admiaistracyjnemn podlegają tylko 
wykroczenia przeciwko porządkowi publicznemu 
i przyzwoitości, wymienione w dodatku do tegoż 
artyknła — senat rządzący wyjaśnił, iż kary ad- 
miuistracyjne 2a występki charekteru politycz- 
negò w gub. północno zachodnich nie mogą być 
obecnie dopuszczone“, 

Z powyższego wyjaśnienia okazuje się tedy, 
że wszystkie kary administracyjne, wymierzane 
za wykroczenia polityczne na Ltwie od grudnia 
1864 roku aż do ostatnich prawie czasów (a sza- 
fowano niemi hojnie), były nieprawne... 

Szkoda, że senat wcześniej tego nie wy- 
jaśnił... 

Stan wojenny. Do rozważenia szczególnych 
kwestyj, dotyczących służby wojsk, jak donosi 
„Warsz. Dniewp.,* czasowy generał gubernator 
m. Warszawy i gub. warszawskiej, generał lej- 
tenant Wejsa powołał komisyę pod przewodnie- 
twem naczelnika III okręga, pułkownika Boncz- 
Bogdanowskiego, z udziałem w eharaktorze człon- 
ków: naczelnika sztebu ochrony pułkownika Ma- 
ratowa, naczelnika X okręgu pułkownika Staw- 
skiego, naezelnika IX okręgu pułkownika Cho- 
perskiego, naczelnika V okręgu pułkownika Mat- 
wisjewa oraz przedstawicieli: gubernatora war- 
szawskiego, gubernialnego zarządu żandarmskie- 
go, żandarmsko polieyjnego zarządu dróg żelaz: 
nych i oberpoliemajstra warszawskiego. Referen- 
tem komisyi mianowany został pedpułkownik 


W sprawie klubów. W „Warsz. Dniew.* czy- 
tamy: „Ministerynm spraw wewnętrznych otrzy- 
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mało wiadomość, że wiele klubów w stolicach i 
większych miastach prowineyonalnyeh przybiera 
charakter stowarzyszeń politycznych. Z tego po- 
wodu ministerynm okółnikiem poleciło miejsco- 
wej administracyi śledzić bacznie, aby klaby by- 
ły instytucyami wyłącznie charakteru towarzys- 
kiego w ramach ustawy zatwierdzonej. Mowy 
polityczne, debaty i uchwały w klubach, pod gro- 
zą zamknięcia iostytneyi, mie powinny być do- 
puszczaue*. ; 

V Praca w fabrykach W dnia dzisiejszym ro: 
botnicy Towarzystwa akc. I. K. Poznańskiego 
pracują we wszystkich oddziałach. W poniedzia- 
łek oszekiwany jest przyjazd z Berlina dyrek- 
tora H)rroksa, który przywieźć ma odpowiedź 
od aktyonarynszów na żądania robotuików, do- 
magających się podniesienia płacy zarobkowej. 

— W fabryce Towar4. akc. Karola Suhel- 
blera sytnacya nie zmieniła się znacznie. Dzisiaj. 
nie pracuje tylko 800 robotuików w biełuika. 
lane oddziały pracają. 

Atministracya fabryki porozumiewa się z ak- 
cyonaryuszami, bawiącymi <agranicą, drogą te- 
legruficzną w sprawie rozpatrzenia żądań robot- 
uików wogóle, domagających się podniesienia 
płacy zarobkowej ua 15 do 20% Dotychczas 
akcyonaryusżze bie powzięl: ostatecznych posta- 
nowień. 

— W fabryce ake. Towarz. L. Geyera zi- 
siaj pracują we wszystkich oddziałach. 

— W fabryce Heinzla i Kanitzera w Wi- 
dzewie robotnicy wszystkich oddziałów zajęci 
są pracą. Pozostają oni nadal przy swoich żą- 
daniach podwyższenia płacy zarobkowej. 

— Podaaa wezorsj wiadomość, jakoby dy- 
rektor fabryki tow. akc. w Widzewie inż. Jo- 
ziorkowski zmuszony był z powodu zajść z ro- 
botuikami naunąć sią ze swego stauowiska, oka- 
zała się nieściałą. Dyrektor Jeziorkowski chwi- 
lowo nie był czynny skutkiem nieporozumienia 
z zarządem fabryki. W dniu dzisiejszym p. Je- 
ziorkowski objął swoje obowiązki. 

— W obrębie I i II cyrkułu wszystkie fa- 
bryki są czynue. W browarze zaś b-ci Gehlig 
pomiędzy robotoizami a zarządem doszło do po- 
rozumienia, wskutek czego robotnicy przystąpili 
do pracy. 

— Dzisiaj w 6brębie III cyrkułu nie pra- 
cuja 1160 robotników w 7 fubrykach. W obrę* 
bie IV cyrkuła nie pracnje 3030 robotników 
w 10 fabrykach. Wezoraj wieczorem  <astrej- 
kowało 960 robatuików w fabryce Józefa Rych - 
ters. 

Sprawy fabryczne. W dniu wezorajsiym od- 
było sę zebranie fabrykantów, wyrabiających 
chastki wełniane, w celu omówienia sprawy, do: 
tyczącoj wytwórstwa i unormowanie cen sprze- 
dażnych. Narady nie dały żadnych pozytyw- 
nych wyników. 

Z Towarzystwa hygienieznego. W dniu 20 
marca r. b. sekeya przeciwalkonoliezna łódzkie- 
go oddziału Towarzystwa hygienioznego zwołajć 
w lskaln <Latni> posiedzenie o godz. 8 wieczo” 
rem, na którem wygłoszone będą odezyty, mia- 
nowicie: dr. Antoni Rciąd mówić będzie <O alko- 
holizmie»; A. Mogilnicki, adwokat przysięgły 
<Przyczyny alkoholizmu»; dr. S. Skalski <W spra* 
wie alkoholizmn»; dr. A. Lande (z Warszawy) 
«Skutki alkoholizma», odczyt ilustrowany będzie 
obrazami niknącemi a dr. Daszyńska Glińska 
(z Krakowa) wypowie odczyt na tumat «Walka 
z alkoholizmem». 

Na następnem posiedzeniu sekcyi przeciw- 
alkoholicznej, w dnia 2 kwietnia wygłoszą od- 
czyty: W. Borowski, adwokat przysęgiy «Alko 
holizm w życiu społecznem i w prawodawstwie». 
dr. Mittelstaedr <Alkohoham i choroby nerwowe 
i umysłowe>. 

— W d. 23 b. m. t. j. w nadchodzący pią” 
tek, w lokala <Lutni» (Piotrkowska M 108) 9 
godz. 8 wieczorem odbędzie wię zebranie szkoy! 
ogólnej łódzkiego oddziału Towarzystwa hygie” 
nieznego warszawskiego, na którem dr. L. Przed- 
borski wygłosi cdezyt p.t. «Sen i senne marze- 
nia». Odezyt ten składać się będzie z trzech 
części, mianowicie: I fzyologia i psychologia 
gnu; II senne marzenia; III znaczenie snu, Dez% 
senność i hygiena sneg. A 

Na następnem posiedzenia sekcyi ogólnej 
w dnin 6 kwietnia r. b. wygłoszone będą uastę” 
pujące odezyty: inżynier Schzaeich p. t. «Kana- 
lizaeya i wodociągi w Łodzi»; dr. A Pański p- 
t, <Nerwowość, jej przyczyny i zapobieganie>. 
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Komitet obywatelski. Posiedzenie Komitetu 
obywatelskiego odbędzie się w dniu 19 marca 
t. j. w poniedziałek o godzinie 8 i pół wieczo- 
rem w gmachu starców i kalek (ulica Dzielna 
JE 52). 

Le Szkoły rzemiosł. Przypominamy © ponie- 
działkowem widowiska na korzyść Szkoły rze- 
miosł przy ul. Wodnej. Bilety na widowisko to 
przez dziś i jutro są do sprzedania w cukierni 
A. Roszkowskiego, w poniedziałek zaś w kasie 
teatru Wielkiego w godzinach zwykłych. 


Oswietlenie Pasażu Meyera. Magistrat łódzki 
Otrzymał rozporządzenie rządu gubernialnego, 
Aby bezzwłocznie przystąpiono do ułożenia rur 
l stopów latarnianych na Pasażu Meyera, a po 
dokonaniu tych robót, żeby ulica ta była zaraz 
oświetloną. 

Zapasy węgla w składach miejscowych sa 
ardzo daze, cena zaś tego produktu obecnie 
Wynosi 1 rb. 5 kop. — 1 rb. 10 kop. bez do- 
stawy. 

Echa zajśó w Strykowie. Wobec krążących 
pogłosek, jasoby grono robotników z Łodzi i 

idzewa zamierzało pomścić krzywdę zamordo- 
wanych swoich spólbraci przez tamtejszych man- 
kietników i wybiera się jutro do Strykowa — 
władze przedsięwzięły wszelkie środki zapobie- 
Sawcze. 

Niezależnie od tego duchowieństwo ze swej 
strony postanowiło wywrzeć wpływ na wzbu- 
Tzone umysły prawowitych katolików. 

Tramwaje miejskie. Dowiadujemy się, że 
Pracownicy kolei elektrycznej miejskiej znów 
ujawnili dążność do zawieszenia pracy. Prze- 
dewszystkiem postawili żądania wszysey praco- 
Wnicy warsztatów tej kolei o podwyższenie im 
płacy zarobkowej, dając termin prekluzyjny do 
l kwietnia dla rozpatrzenia prstensyj. 

Niezależnie od tego wystąpili z żądaniami 
połepszenia bytu kondaktorzy i maszyniści. Pra 
Bra oni, aby zarząd uwzględnił żądania przed- 

wione w swoim czasie, które jednak dotych - 
ag nie zostały w zupełności załatwione. 
Jak nas iuformują—respatrzeniem tych pra- 


tengyj zająć się ma zarząd w nadehodzący po- 
Liedziałek. 

Z handlu Istniejący w Łodzi od lat 40-tu 
skład szkła, krysztalów i poreelany pod firmą 


cignacego Hordlicyki> z dniem 14 b. m. prze- 
Szedł na własność p. Zygmunta Tarczyńskiego, 

Ugoletniego spółpracownika powyższej firmy 
iarządzającego składem. 


Sprawa upadłości. W dnia wezorajszym 
4dzie okręgowym piotrkowskim odbylo się 
ranie wierzvcieli masy apadłośsi przemysłow - 
0a lódzkiego Natana Brandego, w celu dokona- 
la wybora syudyków. 
Sk Wybraoi zostali: 
sOCZyńyEi 7 
Ned Lande. 


i Towarzystwo pożyczkowe rzemieślników w Ło- 

mę W dnu 1 «wietnia, w lokalu Lutar (Piotr- 

ot 108), odbędzie się ogólne zebranie rocz - 

MO ódzkiego Towarzystwa pożyczkowo-oszczęd - 
towegu rzemieślników łódzkich. 


Nadmienić wiuniśmy. że Towarzystwo licz 
815 Gilunków, RARER y y 


nab Lakupiony projekt Magistrat warszawski 

vi wyróżniony na konkursie srehitektonioz- 

kie „projekt opatrzony godłem <W duchu Sien- 

"za Wieza, którego antorem jest lodzianin p. Nol. 

gat, lekt ten (wiadukt do trzeciego mostu) ma- 
Sat zaułacjł p. Nol rb. 500. 


uczy Strzat. Wezoraj późnym wieczorem stróż 
ulicy antoni Q'eśliński lat 43 mieszkający na 
sposirzegy  ZArzEWakiej, obehodząc swój rewir, 
Tzam: gł na ulicy Widzewskiej nr. 201 podej- 

ych ludzi, skradająeych się do fabryki tam 
atrzejiji wszczął alarm, ei mszcząe się na nim 
mig, poc r rewolweru i zranili go w prawe ra- 
rang opatrzy yć Przybyły lekarz pogotowia, 
W (ap 25 _ Wczoraj odzinie 10-ej i pół wieczorem 
sgień joe, P oznańskiego W. oddziale RZA wybuchł 
zy Ogniowej. W pół godziny ugasił fabryczny oddział stra- 


mierć i a b 
RANO - Na ulicy Średniej ur. 124 w fabryce Do- 
zachorons o? majster tryczny Jan Bilski lat 38, nagle 

łowią, stwi zo na podłogę; gdy przybył lekarz Po- 
obnię wskutaj 1? Już tylko śmierć, powstałą prawdopo-. 


Ws 


adwokat przysięgły Piotr 
Piotrkowa, oraz kupiec łódzki Syg- 


u 
0a Sg anewryzmu serca. 

Eo nas osłabienia. W eiągu dnia wozorajsze- 
= Plotrkojące osoby uległy ogólnemu osłabienia: na 
klej nr. 3 Michał Bączek, lat 33, pozosta- 
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jacy bez zajęcia i mieszkania; na ul. Głównej nr 60 mi działaczami, gdy występują w reli ministrów 


Fridrich Fiks, lat 43, upadając na bruk, głowę rozra- 
nił; na uł. Piotrkowskiej nr. 33 człowiek. lat około 60. 
od kiórego nie dowiedziano się nazwiska: na tejże uli 
cy pod nr. 51 Agnieszka Dębieka, lat 25, pozostająca : 
bez mieszkania i zajęcia; na ul. Zgierskiej nr. 90 Abram 


Dąbrowski, lat 30 i na ul. Fajfra nr. 18 Izrael Felmen, | 


lat 24. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili dorażnej pomocy. i 

Napady i bójki. Na bl. Konstantynowskiej nr. 
29 Szmal Wisznogradzki, handlarz, lat 38, napadnięty 
został i drążkiem potłuczono mu plecy; na ul. Zgier- 
skiej nr. 60 Władysław Aleksandrowicz, 


odpowiedzialaych. 


DZIENNE. 


Petersburg, 17 marca. Pierwsze zebranie 
prawyberców polaków przyjęło rezolneyę pol- 


| skiego komitetu wyborezego w Petersburgu, aby 


robotnik fa- | 


bryczny, łat 19, napadnięty został na ulicy i został po- , 


raniony nożem w piersi, 


dryjskiej nr. 22 Josek Mareulewski. krawiec, lat 17, 


w bójce ze swoim towarzyszem odniósł ranę piersi, za- 
daną nożem. We wszystkich tych wypadkach 
Pogotawia udzielili doraźnej pomocy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Repertuar. Na dni najbliższe repertuar tea- 
traluv zapowiad*: 

W teatrze Victoria dziś trzeci gościnny wy- 
stęp p. Micbaliny Łaskiej w „Damie zpod 23“, 
krotochwili Gavaalta i Bourgaina; 

w piedzielę wieezorem czwarty gościnny wy- 
stęp p. Michaliny Łaskiej w „Żołnierzu królowej 
Madagaskaru“, krotochwili Stanisława Dobrzań- 
skiegg 

we wtorek piąty i ostatni występ p. Mi- 
chalimy Łaskiej w „Lulo“, farrie fcaneuskiej, 
awawolnoej, ale bardzo zręcznie zbudowanej ikv- 


, maiczue|. 


W teatrze Wielkim w niedziełę po południn 
o 3 ej „Obrona Częstochowy“, dramat history- 
czny Juliana » Poradowa. 


4 WARSZAWY. 


* Zawieszenie pisma. 

Wydawnictwo «Pracy Polskiej» zostało za- 
wieszone. Równocześnie została opieczętówana ` 
drukarnia Towarzystwa firmowo-komandytowego 
Lutosławski, Zamoyski i S-ka (Zgeda 5) 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agency! Telegraficznej. 

Petersburg 16 marca. Kobieta, która zabiła. 
generała acl arowa i Konstanty Bakszanew, 0- 
skarżony o zamach na życie wice-gnbernatora. 
Knolla, zostali skazani przez sąd wojenny na. 
fmierć przez powieszenie. Sad postanowił prosić: 
o zamiarę kary śmierci na ciężkie roboty: dla. 
pierwszej na bezterminowe, dla drugiego na 15 
lat 


Helsingfors, 16 marca. Wczoraj w sali Do- 
mu sludenckiego odbył się wiec robotników, 80- 
cyalnych demokratów, na którym krytykowano 
opracowany przez senat W. Ks. Finlandzkiego 
projekt nowego prawa wyborezego. Rząd także 
wyraża protes:t przeciw temu prawu. Zarząd stra- 
ży komunalnej urządził wiec w sali straży oechot- 
niczej. na którym zebrało się 3,000 osób. 

Mińsk, 16 marca. Z powodu niezgodzenia się 
na niektóre rezolucye zjazdn moskiewskiego mioj- 
acowy zjazd zwolenników, Związku 30 paździer- 
nika zamierza zorganizować osobny oddział kre- 
sewy stronnictwa tego. 

Wilno, 16 marca. Pisma donoszą, że partya 
aresztantów, okutych w kajdany w liczbie pięcin, 
wysłana z Wilkomierza do Wilna, odebrała od 
piieniących jej żełnierzy szable i rewolwery, da- 
ła kilka strzałów, któremi raniła jednego z żol- 
nierzy 1 uciekła, zniszczywszy papiery urzędowe, 
które posiadał konwój. 

16 marca. Wezoraj na ul. Szachskiej 
zawiązała wię gorąca wymiana strzałów pomię- | 
dzy policyą, a uzbrojonymi w karabiny bandy- 
tami, którzy zabili Amana Murada. Bandyci w liez- 
bie piętuestu obsadzili jeden z domów. Komisarz | 
polieyjny Martynow ujął jednego bandytę, wyr- | 
wawszy mn karabin. Towarzysze jego odbili go 
i vastępnie rzucili się do ucieczki. Kilku złapa- 
no; reszta uciekła. Z rozporządzenia generał gu- 
beruatora wysłanych będzie etapem 11 osób szkod- | 
liwych dla bezpieczeństwa publicznego. 

Paryż, 16 marca. Wbrew twierdzeniom, za- 
wartym w artykułach opozycyjnej prasy: rosyj- 
skiej, oświadczenie Sarriena, złeżone w izbie po- 
słów, jest wyrazem istotnym uezuć eałego gabi- 
netu francuskiego. W stosunku do Rosyi nowy 
gabinet w eałości podziela zapatrywania gabine- | 
tów poprzednich na przymierze przyjacielskie | 
z Rosyą. Wielka różniea istnieje pomiędzy nie- 
zależnymi działaczami polityeznymi, występnją- 


| 


| eymi w charakterze dziennikarzy, a tymi samy- | 


i 
lekarze | 
i 


bok i głowę i na ul. Aleksan- | 
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, legalnych rada ministrów 


| wiarogodnych, jakoby 
l iż Francyi należałoby 


nie stawiać swoch kandydatów na wyborców, 

leez głosować na kandydatów partyi konstytn- 

cyjno demokratycznej. 
Petersburg, 17 marca. 


Rada patstwa, po- 
dług informacyi gazet, 


rozpet'ywałn projekt o 


( zapewnieniu normalnego odpoczynku dia praco- 


wników zakładów handlowych i rzemieślniczych 
i postanowiła przekazać go pod obrady Dumy 
państwowej. 

Petersburg, 17 marca. Cała sieć kolejowa 
rozdzieloną zostanie w zestawieniu z masowym 
biegiem towarów na okręgi, któremi będą za- 
rządzać komitety rozperzedzające, złożone z przed- 
stawiciel. dróg żelazdych i powołanych z wybo- 
borów przedstawicieli rolnictwa, haodla i prze- 
mysłu; obowiązkiem tych komitetów będzie zbie- 
ranie danych go do oezekiwacego ruchu ladan- 
ków, przewożonej z dalssych szaci dróg żelaz- 
nych. urządzeń do przyjmowania i zdawania ła- 
duuków w puaktach przeznaczenia; okraś enie 
rozmiarów wymiany. taboru ruchowego z jednej 
drogi na drogą, wydawanie rozporządzeń co do 
kieruweniw łrdunków, 

Kazan, 17 mares. Odbyły się wybory pel- 
nomotuikow wa fabrykach i w zakładach Kre- 
stawaisow, wybrani jeden robotnik z fabryki 
Alfazora, dwóch z drakarni Cheritonowa, zeser. 
W drukarni Klucznikowa, gdzie się drukują ga- 
zety partyi lewicy, — nie odbyły mę wyb ry 
weale. 

Poniewież, 17 marca. Aresstowano dawno 
ukryw:jącego się głośn*go agitatera wśród wło- 
śeian Gołowanowskiego razem z jego krewnym 
Żaekowskim. Gołowanowski studant jest synem 
miejscowego włościanina. Przy areaztowauyeh 
znaleziono mnóstwo proklamacyj domagających 
się bojkota wyborów do Dumy państwowej. 

Lepel, 17. W g. witobskiej odbyły się wybo- 
ry pełaomoeników drobnej własności roluej. Z 
2400 prawykoreów zgłosiło się 226, wybrano 44 
wyberców, wyłącznie katolików. Prawyborcy 
prawosławni zamierzają protestować na zasadzie 
miezawiadamiawia ludacśii o terminie wyborów. 

Klizewetgrad 17 marca. W mzgazynie ma- 
mmfakinry Czanki trzteh acarebistów, zrożąe 
sztyletami, rewolwerami i bombą domagali się 
pieniędzy. Jedna z kupujących zdążyła wybiedz 
ma uleg, narobiła krzyku, wskniek eztgo prze- 
ahodnie popędziłi za przestzpeawi, usiekającymi 
w popłoebn. Jednego z nich aresztowano, m)eno 
pobito i odstawione do cyrkułu, gdzie oświad- 
czył, ie nazywa się Gorbin; znaleziono przy nim 
sztylet i rewolwer. W poliżu magazynu zsalezio- 
ne przyrząd wybuchowy, wagi trzech fanty. 

Paryż, 17 marca. W zaglębiu kamienno wą - 
gielnem w Pas de Calais hoc przeszła w wielkiej 
trwodze. Sirejkcjący spędzają robstaików od pra- . 
ey. Rano zawiesil pracę w wielu miejscowcśsiach: 
w Avricourt i sąsiednich. Ilość strejkujących wy- 
nosi 26,000. Jeżeli do środy nie nastąpi poro- 
zumienie z dyrektorami, srojkujący udadzą się 
do departameatu północnzgo, aby wywołać tam 
bezroboria. 

Sofia, 17 marea. Gazeta rządowa „Nowyj 
Wiek” xomnnikuje: Z powoda odmowy przepusz- 
czenia przez granicę węgierską 14 wagooów 
z drobiem bulgarskim, Bulgarya me zawrze 
z Austro-Węgrami traktata handlowego bez kon- 
weacyl wotorynarnej. Jeżeli Austro- Węgry będą 
nielcjalnie zachowywały się wobee eksportu bal- 
garskiegu. Balgarya zastosuje do eksporta anstro- 
węgierskiego taryfą diferencyna alna. 

„ Budapeszt, 17 marca. Wobec przyswojenia 
sobie po rozpuszezęniu sejmu przez komitet zje- 
dnoczonej koalisyi praw przysługujących wladzy 
wykonawczej i odezw komitetu wzywsjąsych do 
otwartego opora przeci” rozporządzeniom władz 


l postanewiła rozwiązać 
komitet. } 


Londya, 17 marca. 


Korespondent 
„Standardt* komuvikuje P gazety 


z Algeciras ze zródeł 
Anglia wyraziła pogiąd, 
się namyśleć się. ezy nie 
lepiej było by przyjąć z niektósemi zmianami 
projekt austryjacki w kwestyi polieyi mar. kiń- 


skiej. 
(Pairs sireng 6-4). 
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TALMUD-TORA. | 
DE 1: | 


Na zapowiedziane wczoraj w trzecim termi- 
nie ogólne zebranie roczne Szkoły rzemiosł 
(Talmad-Tora) przybyło 22 ezłovków. 

Zebranie otworzył p. Walfisz, proponując 
uezezenie pamięci zmarłego b. p. Maurycego 
Vrenkla przeź powstanie z miejse. Na przewo- 
dniezącego powołano adwokata przys. p. Adolfa 
Kohna, który ze swej strony zaprosił na aseso- 
rów p. J. Sachsa i Louriego. 

Przedewazystkiem rozpatrzono sprawozdanie 
za rok 1904/5, odeżytaniem którego zajął się 
p. Szwajcer. 

Wykazuje ono, że na początku roku spra- 
wozdawezego było 522 uczniów, z tej liczby 
w warsztatach: stolarskim 29, ślusarskim 43; 
ukończyło szkołą 18, ukończyło warsztaty 5; 
wystąpiło przed ukończeniem 88, przyjęto w cią- 
gu rokn 32, pozostało na następny rok szkol- 
ny 443. 

Działalność szkoły pod względem wycho- 
wawczym w rokn 1904/5 rozwijała się pomyśl- 
nie, wario/ć moralna i umysłowa jej tegorocz- 
mych abitovrentów jest względnie dosyć wysoką. 
Z liczby 18 In. którzy w rokn sprawozdawczym 
szkołę ukończyli, 10 u otrzymało zajęcia w miej- 
seówych kantorach, gdzie pracują ku zupełnemu 
zadowoleniu swoich. pracodawców; 4-ech kształci 
się w szkole handlowej; 4 ech kontynuje pracę 
w oddziałach rzemieślniczych Talmud Tory. 

Produktyjaność warsztatów szkolnych w t.t., 
jak o tem przekonać mię można łatwo ze spra- 
wozdania finansowego, znacznie się podniosła, cO 
poniekąd świadczy o podniesienia się wartości 
wytwórczej pracy uczniów, rzemieślników, atoli 
zaznaczyć należy, iż normalny. rozwój tej pracy 
wciąż jeszeze lamuje brak środków na zamie- 
rzoue uzupełnienie urządzenia wareztatów, zwła-: 
szcz% warsztatu ślusarskiego. 

Z przykrością zarząd zaznacza tn względnie 
mały procent uszniów, kończących warsztaty 
szkolne (zaledwie 5-iu), jeśli jednak wziąć pod 
uwagę, że dotąd z tej liczby ani jeden tu Da 
miejsca zajęcia nie znalazł, i że warunki lokal- 
ne zawsze zmuszały, a obecnie jeszcze bardziej, 
niż kiedykolwiek zmuszają abiturentów rzemieśl 
ników do emigrowania za granieę, to zarząd ma 
prawo wnioskować, iż przyczyny tego niepożą- 
danego objawn szukać należy nie w szkole, a po 
za nią: w ustroju naszego. życia społecznego, 
w amutoej perspektywie, jaką u nas przed sobą 
miał dotychczas i ma jeszcze dziś rzemieślnik 
i robotnik fabryczny wogóle, zwłaszcza rze- 
mieślnik żyd, do którego najczęściej wielkie 
ogniska pracy dla wielu przyczyn, niezależnych 
od niego zupcłuie, uą zamknięte. 

W tem mniemaniu upewnia zarząd fakt, iż 
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wązyscy oi z abitnientów, którym okoliczności 
pozwalają opuścić kraj, w zagranicznych zakła- 
daeh i fabrykach bez wielkiego trudu znajdują 
zajęsia i pracują tam z zupełnem zadowoleniem 
moralnem i materyalnem. Usunąć fatalne skutki 
rzeczonych warunków szkoła nie ma możności. 

Deficyt jest mniejszy niż przewidziany w bu- 
dżecie: ogólny stan finansów szkolnych uważać 
należy za nader poważny, ponieważ skutkiem 
niepokrycią deficytów lat ubiegłych, suma dłu- 
gów w końcu roku sprawozdawczego przekro- 
czyła już 15,000 rabli; dalej, iż w teraźniejszych 
warunkach zarząd nie może znaleść środków 
ani na spłacenie wzmiankowanych długów, ani 
też na pokrycie bieżących wydatków na ntrzy- 
manie szkoły w dotychczasowym zakresie. 

Na fundusz żelazny w roku sprawozdawczym 
wpłynęły sumy następujące: legat małżonków 
M. i E Kipper rb. 3000, stypeadyum imienia 
Ignacego Bersona rb. 3,000. stypendyum imienia 
b. p. M "Trenklera rb. 3,700. 

Na sumę długów szkoły przezzło 15,000 rb., 
złożyły się niedobory calego szeregu lat, których 
uigdy nie pokrywano. 

Prowadzenie szkoły w podobnych warunkach 
staje się niemożliwem, zwłaszcza, iż tylko pew- 
na część wierzycieli szkoły w stanie jest prolon- 
gować wypłatę swoich należności. 

W obecnej chwili, dzięki ofierze jednego 
z ezłonków zarządu. suma powyższa zmniejszyła 
się blizko o 5,000 rb., jest jeszcze jednak dość 
poważną, aby wstrzymać dalszy rozwój szkoły 
i uniemożebnić prowadzenie szkoły w dotychczą- 
sowym zakresie. | 

Zarząd, nie widząe możności wydźwignięcia 
szkoły z rzeczonych kłopotów, był zmuszony po- 
myśleć o zredukowaniu jej budżetu. 

Usiłowano przed powzięciem ostatecznej de- 
cyzyi zaciągnąć rady ogółu członków szkoły (ro- 
zesłano ankietę i trzykrotnie zwołano w leeie ro- 
ku ubieglego zebranie), zebranie to do skutkn 
nie przyszło. 

Wobec konieczności rozpoczęcia w sierpniu 
nowego roku szkolnego i nowej kampanii finau- 
sowej, zarząd był zmuszony zamknąć dwa od- 
działy szkolne, aby zmniejszyć swój budżet o 
2,500 rb., co nuskntecznionem zostało nie przez 
wydalenie uczniów, lecz przez zaniechanie przy- 
jęcia nowych stu kandydatów ua bieżący rok 
szkolny. Oczywiście, iż środek ten za radykalny 
uważanym być nie może, ponieważ ilość dłagów 
wynosi jeszcze około 10000 rb. oraz skutkiem 
kilkakrotnie przedstawionych przez personel pra- 
cowników szkoły żądań, które, zdaniem zarządu, 
na uwzględnienie zasługują, zachodzi potrzeba 
polepszenia położenia pracowników szkoły przez 
przyznanie im specyalnych sezonowych zapomóg 
i względne zabezpieczenie ich starości przez za- 

' łożenie kasy przezorności. 


| 
| 
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Powyższe okoliczności zmuszają zarząd: zwró- 
cić wię do wgromadzenia z prośbą o wskazanie 
sposobu i środków, jakie należałoby przedsię- 
wziąć, aby szkołę wydźwignąć z kłopotliwej egzy- 
stencyi i zapewnić jej należyty rozwój. Chodzi tu 
nie tyle o radę i przyrzeczenia, ile o czynną po— 
moc j spółdziałanie. 

W obecnej chwili należy zająć się wynale- 
zieniem dedatkowych faaduszów na pokrycie 
przewidzianego w preliminarzn niedoboru w su- 
mie 4,000 rb. i na zaspokojenie słusznych żądań 
praeowników szkoły w ilości 2,000 rb., nadto 
w razie żądania otwareia zwiniętych w sierpniu 
r. z. dwóch oddziałów szkolnych 2,500 'oraz pe- 
wną sumę na stopniowe zaamortyzowanie daw- 
nych długów szkoły. 

Femu trudaemu zadaniu w teraźniejszych 
ciężkich warankach zarząd sam sprostać nie zdo- 
ła, odwołująe się więc do zebrania ogóluego 
z propozycyą powołania specyalnej komigyi, któ- 
rej zadaniem będzie powiększenie doehodów 
szkoły. 


Sprawozdanie fiaasowe szkoły przedstawia 
się w sposób następujący: Ogólny dochód rb. 
34,619 kop. 75, wydatki zaś rb. 35,944 kop. 61, 
czyli że przewyżka rozehodu nad dochodem wy- 
nosi rb. 1,324 kop. 86, amortyzacya rb. 1,244 
kop. 95, zatem deficyt rb. 2,509 kop. 81. 

Utrzymanie szkoły wraz z pensyą nanezy- 
cieli kesztowało rb. 12,118 kop. 73, utrzymanie 
warsztatów rb. 6 738 kop. 12, ogólne wydatki 
wynosiły rb. 11,232 kop. 18, koszt utrzymania 
jednego ueznia: w szkole rb. 47 kop. 36, w śla- 
sarni rb. 110 kop. 2, w stolarni rb. 125 kop. 2 
roeznie. W rokn sprawozdawczym wydano śnia- 
dań 110854, obiadów 73,255, podwieczorków 
17,094 Rachunek fanduszu żelaznego wykazuje 
rb. 70,054 kop. 56. 


Sprawozdanie powyższe, jak również i bu- 
dżet na rok 1905/6—przewidujący w dochodach 
rb. 25,700, a w wydatkach rb. 29,100, zebrani 
w całości zatwierdzili. 

Nadmienić należy, że w preliminowanym bu- 
dżecie dochodów nie figuruje 3,000 ofiarowywa- 
ne przez Towarzystwo kolonizacyjne <lea> zte- 
go powodu, iż wzmiankowana instytucya oświad - 
ezyła, że przestaje nadał wydawać przyrzeczone 
zapomogi do czasu zalożenia projektowanej szko- 
ły tkackiej. 

Po rozpatrzeniu i zatwierdzeniu sprawozda- 
pia 1 budzetu zebrani rozpoczęli dyskusyę nad 
obmyśleniem środków, zapewniających dalszą 
egzystencyę szkoły oraz zastanawiano się nad 
tem, czy otworzyć na nowo zamknięte chwilowo 
dwa oddziały. Wyniki bardzo długiej i ożywio- 
nej dyskusyi, w której zabierali głos pp. Sachs, 
Maybaumw, Szwejcer, P. Hertz, Jarociński, Raj- 
grodzki, adw. Koba i inni, były takie, iż uchwa- 
lono, aby otworzyć zamknięte oddziały o ile znaj- 
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Powrót zimy. — Wieści ze wsi. — Fanatyzm. — Bandy- 
tyzm. — Szkółka Rzemiosł. — Nasze komitety. 


W naszych czasach, gdy wiązadła najso- 
lidniejszych organizmów dziwnie się rozlnźniły 
i grożą ruiną nawet odwiecznym instytucyom i 
pojęsiom, niczemu dowierzać nie można, tembar- 
dziej wiośnię, zwłaszcza, gdy się ośmiela zjawiać 
samowolnie, bez nakazu i śsisłej łączauści z ka- 
lendarzem. 

Zaledwie nadeszły pierwsze dni marca, ka- 
pryśna przyroda pod tchnieniem cieplych podmu- 
chów z zachedu i południa, całowana gorętazemi 
promieniami słońca, dała nam przedsmak wio- 
sny. Aliści zaledwie dni parą cieszyliśmy się 
zładną nadzieją, że już minęły dni ciężkie isro- 
ga sima gnębić nas już zaprzestanie, albowiem 
naraz zawiały akwilony północy, zawyły swą 
złowies.czą pieśń zagłady, napędziły szare chmu- 
ry 1 w ścieżnej zamieci znęcać się poezęły nad 
ziemią, Ludząeą się już do nowego życia. 

A mo, niema na tem świecie nic pewnego, 
a raszej wszystko we właściwej następować 
musi kolej. 

To znaczy, że nigdy z niczego cieszyć się 
nie wypada, eo dopiero wykluwać się zaczyna 
z mglistych osłonek tajemniczej przyszłości, do- 
póki nie nadejdzie pora odpowiednia. 

Alboż nie tak było i z ową przedwcześnie 
z taką radcśsią powitaną wiosną polityczną. 
Któż policzy te westchnienia dziękczynne, te 


hymny zachwytu, które rozbrzmiewały, gdy led- 
wie wykluwać się zaczynała z poza nieprzebi- 
tych okiem mgieł przyszłości dziejowej? 

A jak-że krótko, jak bardzo krótko trwała 
radość! 

Tymezasem wazelako i w przyrodzie i w świe- 
cie politycznym mrozy i zawieje zgnębiły wio- 
ang, a chociaż czuć, że pora jej tryumfu już 
blizka, mimowoli nasuwa się pod pióro jędrne 
przysłowie naszego ludu: 

„Zanim słońce wstanie, rosa oczy wyje“. 

Oj wyje ona niejednemu, chociaż powinnaby 
być juź syta, wyjadłszy je tysiącom. Ale takie 
to już prawo niezłomne. Bez walki niema nowych 
zdobyczy, bo walka to siła przyrody, czynnik 
wszelkiego życia, które zamiera, gdy ona ustaje. 

Bywają jednak walki i walki. 

Tam, gdzie idzie o podtrzymanie życia, 
o wcielenie wen nowych idei, be stare się już 
przeżyły, o obromę drogieh każdemu ideałów i 
wierzeń, walka toczona szlachetnie. siłą poświę- 
cenia, argumentów i przekonań, badzi podziw 
i każde szlachetne serce zapala; ale tam, gdzie 
do walki występują bratalny egoizm, bandy- 
tyzm, ślepy fanatyzm i dzikie instynkty, walka 
przybiera charakter wprost wstrętny dla każde- 
go, choć odrobinę usywilizowanego człowieka. 

Niestety takiej właśnie walki sądzono nam 
być awiadkami, walki, która z wiosną i odro- 
dzeniem niema nie wspólnego. 

Z pól i siół naszych przedwiosenne podmachy 
nie wesołe przynoszą wieści. Czuć już po wsiach 
głuchy podziemny odgłos nurtującego fermentu, 
którego celem jest wywołanie cgólno-rolnego 
bezrobocia. Po miastach z wzrastającą wciąż 


siłą szerzy się bandytyzm w postaci bezustannych 
napadów na kasy różnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, instytucyj i sklepów, wrzeskomo speł- 
nianych przez anarchistów. Partye anarchistyczne 
wypierają się przecież tych czynów. 

A więc kto je spełnia i „eni bono?“ 

Kto wreszcie weźmie na siebie odpowiedzial- 
ność wobec własnego narodu i bistoryi za owe 
objawy dzikiego fanatyzmo, jaki się przejawił 
w Sirykowie podezas zlowrogiej pamięci krwa` 
wego starcia pomiędzy prawowiernymi katolika- 
mi a maryawitami? 

Ktu? 

Ci wszyscy słudzy ciemnoty, których ośle- 
pisł każdy promyk światła, świecący w mrokach, 
tak gęsto zapzłniających umysły ludu naszego- 

Gdyby onydny analfabetyzm nie rozpano” 
szył się tak bardzo po wioskach i siolach na- 
szych, niewątpliwie nie bylibyśmy świadkami 
takiego zdziczenia, aby kobiety, niby to nabożne, 
a w każdym razie podniecone przez ideę po 
prawy obyczajów wołaly: „Wapna im nasypa 
na rany!*, gdy żyd felczer chciał podać pomoc 
rannym w bratobójczej walce wyznawcom od- 
miennych nieco wierzeń, występujących w obro: 
nie od przodków odziedziczonych ideałów w d0- 
brej wierze, że tak im powinność nakazuje. 

U ludów uzywilizowanyeh, nawet u takich, ' 
którym obca jest zasada wiary chrześcijańskie) 
<Kochaj bliźaiego jak samego siebie”, ranny to 
osoba święta, nietykalma, której wszelka pomo 
i opieka sięnależy. Dali nam tego wielokrotnie przy” 
kłady japeńczycy podczas ostatniej wójay z B0- 
sya. Ale w Japonii oświata ludu naczelne Zaj- 
muje miejsce w praczeh społecznych i nietylko 
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dą SIę odpowieduie fundusze, oraz podnieść pen- 
„1 Mauczycielom szkoły. Co się tyczy pobiera- 
< Pewnej ustanowionej w czasie krytycznego 
Polożenia opłaty od uczniów, których rodziee 
k Blidy ponosić ten eiężar, to projekt ten wię- 
kością głosów upadł. 
i Do komisyi, która zajmie się gromadzeniem 
tuduszów koniecznych dla utrwalenia bytu i 
Pewnienia dalszego rozwoju szkoły, wybrano 
Bp. Jakóba Felixa, Goldstadta, dra M. Kauf- 
Trzej L. Konińskiego, Lsopolda Lourie, lzaaka 
Urię, Nenmarka Rajgrodzkiego, inżyniera R3- 
*ihalą id ra Józefa Sachsa. Rzeczona komisya 
tóteę rozpocznie swoją działalność. 
ti kalei zastanawiano się nad projektem 
Moray § 7 iustrakeyi szkoły. W sprawie tej 
tylo kilknnastu ezłonków na piśmie wniosek, 
m tórym wnioskodawcy proszą o zmianę $ 7 
śtrukcyj w tym duchu, ażeby członkom przy- 
Śwało prawy wyborcze członków zarządu bez 
KALE na listę kandydatów, przedstawioną 
% komitet synagogi. 
ka Dr Sachs wyjaśnił, że faktycznie lista 
Udydątów na członków zarządu układana jest 
t Talmud Fhorę, a następnie dopiero przy- 
JA Zostaje komitetowi synagogi, że jest więc 
o wyjęj 0a formalistyka. Wobec tego żądanie 
poko da ców, aby wybory odbywały się bez- 
zyj, mio, nie powinno podlegać żadnej dysku- 


$7 Opierając się na tem zebrani postanowili 

"_ Mstrukcyi pozostawić bez zmiany. 

AW ybory za pomocą głosowania tajnego do 

Paj adu i komisyi rewizyjnej dały wynik nastę- 
gey: 

Do zarządu weszli pp. Miehał . Kipper (17 

W), d-r M. Silberstein (16 gł), N. Bukiet 


* inżynier A. Seligson (13 gł.), Izydor 


Ke”). 
tenfe (13 gł.), B. Waks (12 gł.) i Michał Lich- 
ran (10 gł.) Do komizyi rewizyjnej powo- 
hg zostali ponownie pp. Zygmont Kaufman, L. 
zę, 0, M Kernbaum, A. Jarhblum i Ignacy 
w "A Zebranie zamknięto o godz. 1 i pół 


dymowe w Związku 30- paździenika. 


tajgą Zety rosyjskie przepełnione są opisem 

dem Jakie zdarzyły się na zebranin gubernia|- 

mpap kiem w Moskwie, gdzie wyszła na jaw 

tag *PrZEczność pomiędzy dwoma wybitnymi 

Powe lawiejelami Związku 30 października, Szi- 
M i Gaczkowem. 

tiela ję WSZEgO można nważać za przedstawi- 
elementa z ziemstw w Związku, które są 


Popiera Ego nie jest łamana, leez praeciwnie 
I cał DĄ wszelkiemi silami zarówno przez rząd 
V naród. 

mirga z 9DOSIE rolne, przy jakiej takiej oświacie 
Biejse: uda wiejskiego, nigdy nie mogłoby mieć 
ezrcla, è rozjaśniony cokolwiek umysł nawet 
jego dh włościaninz ogarsąłby wnet fatalne 
ttokro utz, nietylko dla posiadaczów—ale i to 
Tobnikó moze w wyższym stopniu. dla tych wy- 
Jedyne W, dla których ehleb, kartofel, groch są 

m pożywieniem. 

å ay ATCay zaś jednej tylke wiosny, aby je- 
Wądzie „7 bieiwo samo, to byt rolników dopro 
trata RE rainy. Rama wsi—to ruina miast, bo 
Wezyeh + edrazu i destaweę produktów spoży- 
Miggłą | Tdbiorcę wytworów przemysła i rze- 


À 
tora, (W zarówno na wsi i po miastach bieda 


eli 
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' A pora już nadebodzi. Czasu więć nie wolno mar- i 


tre sagot liwsza i okrótsiej zatapia swe 
Mego, 7,07 w organiźmie naszego bytu naredo- 
toraz lissSroieny przemysł w podstawach swoich | 
tobotyi ę <jsze zastępy wyrzuca z łona armii | 
Bracy aN na brak, do rezerwy, nie znajdująe 
Jąceg im teh rąk, jedynego kapitału, gwarantu- 
katy d Świetny co prawda byi, ale chro- 
R pr Sdi O rych zastępach ofiar bra- 
moglih tTapiącej rch nędzy dużo powiedzieć 


Pomęcy gi Ukowie Komitetu obywatelskiego 
mał dla głednych, od paru miesięcy boryka- 
R nędzą i pomimo energiczaych wy- 

ożonej do dużego napięcia ofiarności 
> Ble mogącego poehlubić się zwycię- 


Eli zas 
ny ha zastępy te pomnoży jeszeze robot- 
. się wówczas stanie i w jaki spo- 


liberalniejsze, stoją na grancie szerekiege samo- 
rządu miejseowego i sBzezerze pragną swobód 
konstytasyjnych. Za Guczkowem zaś stoi część 
konserwatywniejąza Związku, rekrutująca się ze 
zbiegów dawnej reakcyi, mniej wyrobiona, mniej 
wrażliwa na rozmaite wybiegi biurokratyezne 
i w każdej chwili mogąca pewrórić na dawne 
awoje stanowisko. 

Powód do starcia dał protest ziemskiej 
„uprawy* przeciwko ciągłym aresziom prato- 
wników ziemskich, którego przyjęcie zapropono- 
wala ona na zebraniu gubernialnem. 

Guczkow postanowił skorzystać z tego, aby 
złamać w ziemstwie wpływ zywiołów liberal- 
nych. Poreznmwiawszy się ze swymi zwolennika 
mi w tajemnicy przed Szipowem, ostro wystąpił 
przeciwko oświadezeniu „uprawy“, zaznaczając, 
iż ziemstwo musi raz nareszcie określić swe sta- 
aowisko względem rewolucyonistów. 

Rozprawy były prowadzone w tonie bardzo 
namiętnym. Przeciwko Guezkowowi oświadczył 
się też w dłużusej przemowie i Szipow, który 
twierdził, że nie może się pogodzić z żadnym 
czynem przemocy, i że ciągłe nadużycia i samo- 
wola administracyi zdemoralizowały eale społe- 
czeństwo rosyjskie. 

Pomimo wszystko jednak okazało się, że 
obecnie w moskiewskiem ziemstwie gubernia]- 
nem dush konserwatywny ma przewagę. Projekt 
protestu, wniesiony przez „uprawę“, został wre- 
zaltacie większością głosów odrzucony. 

Wobec takiego upadku prądu liberalnego 
w zierostwie, „uprawa postanowiła podać się 
do dymisji. 

Sprawa narobiła wielkiego hałasu, wobec 
ezego zebranie ziemskie będzie rezpatrywało ją 
jeszeze raz. 


NOWA PROKLAMACYA. 
—a— 


Literatura uliczna peteraburska powiększyła 
się o jeden jeszeze świstek, sprzedawany na 
ulicach po 2 kop. za egzemplarz. «Ruś» zwra- 
ca uwagę przedewszyskiem na treść tej prokla- 
macyj: 

„Czy wiecie, bracia robotnicy i włościanie— 
zaczyna się odezwa—kto jest główną przyczy - 
ną wszystkich naszych nieszczęść? Czy wiecie, 
że żydzi eałego świata, nienawidzący  Rosyi, 
ormianie, a następnie Niemcy i Anglia, zawarli 
związek, aby zniszczyć Rosyę do szezętu, po- 
dzielić ją na drobne .państewka i rozdać wro- 
gom narodu rosyjskiego tę naszą macierz — Ruś, 
przesiąknięta naszym potem i krwią?” Następnie 
cheą podstępem odebrać ziemię włościaniaowi 


sze życie ekonomiezne. 
Fabrykant w każdej chwili, skoro burza mi- 
pie, zdwojoną energią może bodaj w połowie wy- 


Rolnik nigdy nie magrodzi straeonego ezasu. 

Gdy wiosna przeminie w przymasowem świę 
towanin, a pola i łany nieuprawne i nieobsiane, 
leżące odłogiem zaskoczy skwarne lato, najener 
giczniejsza praca nie uratuje sytuaeyi; jesień nie 
zbierze innych ploaów oprócz ostów i ehwastów, 
a skoro zapasy z lat zesałych i tak już bardzo 
ubogie wyczerpią się doszczęfu, zapanuje strasz 
liwy głód nietylko po wsiach, ale 1 po miastach; 
najdotkliwiej dotknie biedaków, bo na nich ca- 
lym ciężarem, wprost druzgocącym spadnie nad- 
mierne podrożenie produktów spożywczych. 

Są to rzeczy tak jasno, że pojąć ich nie mo- 
że tylko zamroczony ciemnotą, zakuty umysł a- 
nalfabety. 


Więe światła, jaknajprędzej światła w te 


sób nie do rozwiązania prawie poplącze się na- 


| 


dziedziny ciemnoty dopóki) czas jeszcze, dopóki | 
fanatyzm, dzikość obyezajów i wyusdanie namięt- | 
ności nie objęły tam wszechwładnie panowania. 


nować ani odrobiny. 

Na tem ponury obraz dni najbliższej przy- 
azłości, uwiastowanej przez nieuchwytne jeszcze 
ale dość już wyraźnie występujące zjawiska, po- 
ważam s'ę rzucić świetlejsze cienie w postaci 
szkółki Rzemiosł przy ulicy Wodnej, pracującej 
pod opieką łódzkiego chrześciańskiego Towarzy- 
stwa. Zbiera ona dzieci ulicy, z góry już skaza- 
ne na życie w analfabetyzmie i przerabia je na 
weale nieżle wykształconych, dość światłych i za- 


5 


i zmienić go w niewolnika żydowskiego, popów 
jego pozbawić kapłaństwa, a cerkwie zmienić 
w chlewy żydowskie. I oto najpierw poszczuli 
na nas japończyków i przez czas trwania woj- 
ny sprzedawali nas naszym wrogom, skutkiem 
czego ponosiliśmy tak niesłychane klęski. A te- 
raz postanowili zrujnować jedynych obrońców 
nerotu rosyjskiego i jego wiary, ziemian, prze- 
mysłowców i kupców, aby żyd mógł potem bez 
przeszkody wziąć wszystko w swoje ręce i żeby 
nikt mu przeszkodzić nie mógł“. 

Dalej zaś w odezwie powiedziano: 

„Jak tylko przyjdą do was ci judasze, ro- 
zerwijcie ich na kawałki, zbijcie na kwaśne 
jabłko, żeby nie mieli ochoty przychodzić po 
raz wtóry. Oto już uczeiwi ludzie rosyjscy czy- 
nią starania u Monarchy, aby mógł aatychmiast 
ustąpić z prezydentury główny wróg narodu re- 
syjskiego i główny pomoenik żydowski". 

Następnie wymienione są 22 punkty, zawie- 
rające program tych środków, jakich antorowie 
odezwy domagają się od rządu w zastosowania 
do żydów. 

Z powodu tej odezwy <Ruś> zamieszcza list 
p. N. R., który w formie -dyalogu z przyjacie- 
lem pisza: 

— Czy nieprawda, że tu paehnie moene 
Kruszewanem?—zapytał mnie przyjaciel. 

— I niemniej kodeksem karnym. 

I na pamięć zacytowałem art. 269 część 3, 
który opiewa: 

Podszczuwający... wskutek pobudek, wypły- 
wających z nienawści religijnej, plemiennej lub, 
stanowej... podlega pozbawieniu wszelkich praw, 
zesłaniu na osiedlenie w Syberyi albo oddaniu 
do rot aresztanekich. M 

— Aleś nie zwrócił uwagi na część najważ- 
niejszą — odezwał się mój przyjaciel i wskazał 
mi wydrukowane u dołu drobnym drukiem sło- 
wa nasiępujące: 

„Dozwolone przez cenzurę. Petersburg, 4 go 
marca 1906 roku. Drukarnia naczelnika miasta. 
Izmaił. Progp. 8 rota, d. 20 go. Skład wyda- 
wniotwa we wszystkich magazynach «Now. 
wrem.»> i w redakcyi «Rask. znamia>. 

Korespondent «Rusi> sprawdził, że główna 
kolportaż wydawnictwa była zorganizowana w 
<Now. wrem> i dragiem cytowanem piśmie. 
Zwróciwszy zaś uwagę na datę proklamacyi, 
dodaje: «Tak uezczono w pewnych sferach histo- 
ryczną datę uwolnienia włościan od poddań- 
stwa“. 

* 

Jak już wiadomo z depesz, autor tych pro- 

klamacyi Ławrow został aresztowany. 


Z górą już 300 ezłopców korzysta z tej opieki 
1 szkole zawdzięczać tylko będzie w przyszłości 
byt, być może bardzo dostatni, a społeczeństwu 
nagrodzić straty, peniesione wskutek bezrobocia. | przysporzenie dzielaych obywateli, z których nie: 


jeden, i to też być może odda mu wielkie usługi. 

Tak bardzo pożyteczna uczelnia, uczelnia ja- 
kich sieć gęsta powinnaby pokrywać kraj cały, 
nie może przecież uietylko rozwinąć się należy- 
cie, ale wprost istnieć bez ofiarnośsi publicznej, 
która w dodatku w latach ostataich w tym kie- 
runku zmalała. 

Więe ruchliwy komitet szkoły Rzemiosł, aby 
pomnożyć jej fandnaze, w nadehodzący poniedzia - 
łek wieczorem w teatrze Wielkim daje widowi- 
sko o programie nader urozmaiconym. 

Nie program przecież, lęcz sam cel i poczn- 
cie obowiązku obywatelskiego powinno być naj- 
większą atrakcyą do napełnienia szczelnie wi- 
downi teatru Wielkiego. 

Że tak będzie, nie wątpimy. Boć komitety 
nasze, zwłaszcza damskie, ożywione są jaknajlep - 
szym duchem i skoro one się wezmą do dzieła, 
udać się musi. Szkoda tylko, że ów obowiązek 
obywatelski jest za zbyt poważnym panem. Przy- 
dałoby mu się trochę uzdolnienia do flirtu, gdyż 
w takim razie nasze komitety damskie nie spy- 
ehalyby całej pracy na barki paru gorliwych jed- 
nostek, ale pracówałyby w całym komplecie. 

Może i to kiedyś nastąpi, gdy wiosna się 
ustali na dobre, a pani opimia publiezna z kop- 
ciuszka od roznoszenia plotek zamieni się w istoj- 
ną kierowniczkę spraw społeczno politysznych. 

Janasz, 


Maryi Kuczyńskiej 


a w szczególności 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 17 marca 1905 r. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie ś. p. 


z Papiewskich, 


ostatniej posłnci z głebi serca zasyła serdeczne Bóg zapłać pozostały 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


EPIS 


Petersburg, 16 marca. Rozpowszechniana przez 
«Słowo Polskie» wieść o ukla- 
dach co do sprzedaży części Królestwa Polskiego 
jest tak bezsensowna, że nie zasługnje nawet na 
zaprzeczenie, ponieważ jednak przedrukowsło 


lwowskie pismo 


POZNANIANKA. 


Doskonały francuski, niemiecki i muzyka, 


poszukuje posady na wyjazd, demi-place 
lub konwersacyi na godziny. Udzielam po- 
czątków tychże języków, oraz pry s 
uczniom szkoły handlowej. Oferty: „Ru 
tyna? przyjmuje Admin. „Rozwoju”- 367 


Do wynajęcia © 
od 1 lipca lub wcześbiej 
1 pokoj, kuchnia, z *szelkiemi 
wygodami, 4 ogrodem lub bez. 
365 Spacerowa 3, I piętro. 


W' czwartek w drodze powrotnej 
z Helenowa na ul. Pesaż Szulca nr. 32 
o godzinie 12 wieczorem zginął 


kołnierz skorksewy. 
Uprasza się łaskawego znalazcę 0.0d- 
niesienie go na ul. Piotrkowską ar. 103 
m. 6 za wypazrodzeniem rb. 5. 351-31 


4 lub 5 pokoi 


od 1 lipca do wynajęcia, z wodociągiem, 
waterglozetem i wszelkiemi wygodami, 
tamże do wynajęcia natychmiast 
i pokój z kuchnią i 
pojedyńcze pok je. 
lipowa 14 obok ul. Zielonej. 


Kartofle 


stołowe w wyborowym gatunku z domi- 
nium „Błoto* po rb. 1 kop. 20 za korzec 
wagi 240 funt. loco. Mleczarnia Zie- 
miańska przy ulicy Dzielnej nr. 30 tele- 
fonu 304, gdzie teź przyjmuje się zamó- 
wienia. 347—3 2 


Po powrocie z zagranicy 'twor.yłem 
PRACOWNIĘ STOLARSKĄ przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108 Polecam meble 
własnego wyrobu we wszystkich stylach 
klasycznych 1 najnowszych fasonów mo- 
dernizmu. Przyjmuję również roboty ko- 
ścielne, Kkamtorowe oraz wszelkie inne 
w znkres stolarstwa wchodzące. 

_ Polecam się łaskawej klienteli. 
Z szacunkiem 
364-3-1 Józef Czopek. _ 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


skanas, p. Adwokata Przyś., Uegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wezolkich 
władz. 617-3-2 __ 
A! Do sprzedania kasa żelazna  ognio- 
<Lrwału w dobrym Stanie za cenę 
przys ępną. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju*. 644—5—1 
"76 pokoi z wszelkiemi wygodami i 
» urządzeniem gazowem na I piętrze 
od frontu do wynajęcia od 1 kwietnia 
1906 r. Bliższa wiadomość: Konstanty- 


nowska nr. 13 u gospodarza. 603 4 2 


261-3-1 


* gazowem. 
zaraz do wynajęcia. Konstantynowska 
nr. 40. 604— 4—2 
A Zeraz do wynajęcis lub od 1 kwie- 

* tnia r. b. trzy pokoje z kuchnią od 
frontu I piętro i dwa mieszkania po 1 
pokoju z kuchnią w domu nr. 14 przy 
ulicy Targowej. Wiadomość tamże, lub 
Konstantynowska 13 u gospodarza, 

EAE. USENE. etz 

Der adezony buchalter poszukuje za- 

jęcia na godziny. Sporządza bilanse, 

reguluje księgi. Wiadomość w sklepie 

W go Hordliezki, ul. Piotrkowska nr. 68. 
645 —3Śs1 


| wiele innych pism, przeto <Peiversburska Agen- 

| cya Teligrafiezna> upoważniona jeatido oświad- 
czenis, że calą ta wiadomość jest zmyśŚlona. 

| Petersbirg, 16 marca. „Nowoje Wremia* do- 
nosi, że Synod rozesłał do dyecezyi prawosław- 

| nych Najwyższy Ugaz w sprawie wyznaniowej. 


i 


ją inn 
est do odstąpienia z urządzeniem mle 
czarala z powodu wyjazdu. Uiica Gu- 
bernatorska nr. 36. 623—3—2 
M=? w rozmaitych gatunkach i cenach 
poleca Skład, „Piotrkowska 117, m. 2. 
ERRETA F COCR aR. 
Meszna Singera pierścieniowa 25 rb. 
i maszyna ręczns, Dzielna 28—]6. 
6 m, 641—3pśl 
Messy do szycia Singera, uzywane 
sprzedam tanio. Kustrzyński, Alek- 


na 
OPN af 


WYDE 


z 


ZOE, 


sandryjska :4, róg Franciszkańskiej 
474—855—5 
Msgte! i waga zarsz do sprzedania. 
Orla nr. 11, w sklepie. 6'6-2-1 
N szscielka z T-mio klasowym paten- 
tem gimnazyalnym poszukuje lekcyj. 
Przysposabia do egzaminów wstępnych. 
Srednia 23 m. 84. 6:3—3—i 


potrzebni” zdolni czeladnicy krawieccy. 


Z. Engiel, Piotrkowska nr. 157. 
587—38$5—2 
potrzebni czelaądnicy krąwiecey. Rżgow- 
ska 64, w. Chojnach. 636—3—1 
potrzebny wyspecyslizowany majster do 
pralni chemicznej, za dobrem wyna- 
grodzeniem. Piotrkowska nr. 111, W Eo- 
ai l Anri 19 KORSZE 
otrzebna bufetowa do cukierni z od 
powiedniemi kwalifikacyami i znajo- 
mością języków: polskim i niemieckim. 
Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“. 
a 19 WA? FEĘZEADZK 
potrzebny chłopiec do pisania do inte- 
resu. Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod 
NM. i L amail „grz Od K8 
otrzebny chłopiec z dobrej rodziny do 
terminu blacharskiego, na życie płat- 
ne. Piotrkowska nr. 188. 618 3—2 
potrzebne zdolne staniczarki i podręcz- 
ne zaraz. Długa 24, Kiachel. 619-3-2 
potrzebny czeladnik krawiecki do pral- 
ni chemieznej. Piotrkowska nr. 111. 
R ER ÓW OBO 
potrzebny służący do warsztatu, Sado- 

kierski, Łódź, Piotrkowska 112. 
dO 2: RUE. MASJZEŃ. (pci 
przybląkał się pies mops szary z bia- 
łym znakiem na piersi. Odebrać można 
Szosa Rokicińska ul. Brauna nr. 4 m. 2. 
„ mł o - Rami ORO 
Szkoła kroju i szycia M. Zielińskiej, 
Spacerowa 31. Całe kursy i półkursy 
od 6 rb Lekcya wieczorowe dla osób 
zajętych w dzień. 614—4cs—1 
W Administracyi „Rozwoju“ jest do 
odebrania paszport na im'ę Józefy 
Sobierajskiej, wydany z gminy Piorunów. 
wk = 638—3—1 
W Administracyi „Rozwoju* jest do 
odebrania książeczka legitymacyjna 
na imię Marty Górskiej, wydana z ma- 
gistratu m. Łodzi. 639—3—1 
aginął paszport na imię Józefa Ma- 
kuwczynńskiego, wydany z gminy Wró- 
blew. 626—3—1 
Z zeinąt paszport na imię Leona Jana 
Wojkowskiego, wydsny z gminy Kus- 
KOW ponn miawykicgo AOA 
Zszinał paszport na imię Sender Waj- 
land, wydany z magistratu m. Łodzi. 
b b 634—3—1 
gm» do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
wodociągiem, zlewem i z ogródkiem 
w czystym | spokojnym domu. Wysoka 
28, m. 3. 598—3.—2 
rubli otrzyma inteligentna niemka, 
20 inteligentna izraelitka. Biaro 
Arlet, ZAdź, Piotkowyka SŁ < 26x2] 
2000 funt. masła solonego, 200 funt. 
grzybów snszonych do sprzeła- 
nia. Wiadomość Widzewska 70, m. 14, 
u rządey domu. 639—5—1 


księdzu Nowakowskiemu za przykład religijny i oddanie w stroskanei chwili 


W Uzazie tym powiedziano, że Synod, uwzględ- 
niając okólnik ministeryum spraw wewnętrznych 
do guberuatorów, określający przepisy, jakie za- 
ebhbowywać należy przy przejściu z prawosławia 
e wyznania chrzeńciańsk 


ORRTECEKE 


| deroby damskiej. 


559 


Zarząd Sekcyi Pielęgnowania Chorych BYKUR 
CHOLIM przy Łódzk. Zydowskiem Tow. Dobro- 
czyuności zawiadamia niniejszem, iż w poniedzia- 
łek d. 19 b. m. o godzinie 11-ej przed południem, 
jako w 7 rocznicę zgonu 


p b. p. Markusa Silbersteina 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w domu modli- 
twy przy Nowym Rynku M 10. 357 
Mąż. 
znania niechrześciańskie, postanowił, aby w 01% 
gu miesiąca względem osób, które oświadczają 
chęć odpadnięcia od prawosławia, po namowaób; 
czynionych przez duchownych, w celu odwiedze” 

nia od tezo zamiaru. stosować jnż te przepisy: 

Petersburg, 16 marca. Rada państwa przy” 
jęła wniosek ministra sprawiedliwości, ażeby 
| dziecko nieślubue, którego matka jest wiadom%, 


| na jej Życzenie. 


ia lub też na wy- 


PRZEDŁUŻA SIĘ PRENUMERATA NA ROK 1906 


na miesięcznik społeczny, literacki, polityczny i historyczny 


& rok. „WSIEMIRNYJ WIESTNIK" 4 rak. 


W nadchodzącym roku dziennik wychodzić będzie z programem rozszerzonym £ wiy 
czeniem kwestyi, których nie mogliśmy*przesłać wyłącznie dzięki cenzurze prewen” 
cyjnej ani też wziąć zu zadanie zapoznawać czytelników z tak zwaną „LITERATU* 
RĄ NIECŁYTELNĄ*. Na kartach naszego miesięcznika bedą wydrukowane: 

1) ZBIÓR DZIEŁ, WYDANYCH ZA GRANICĄ, 


HRABIEGO LEONA SYNA MIKOŁAJA 
TOŁSTOJA. 


Do zbioru tego między innemi wejdą: 1. Spowiedź. 2. W co wierzę! 3. Jakiem jest inoje życie! 4. © £y” 
ciu.-5, Królestwo Boże (obie części). 6. Pieniądze. 7. Krytyka dogmatów teologii, 8. Nauka 12 apostołów: 
9. Pojęcie i przekład 4 ewangelii. 10. O religii i moralności. 11. Patryotyzm i rząd. 12. Pojęcie o Bogu: 
18) Dojrzałe kłosy. 14. Teorya Bondarewa. 15. Prześladowanie chrzescian w Rosyi. 16. O walce ze złem= 
17) Nanka Chrystusa i powinność wojskowa. 18. Kościół i państwo. 19. Prześladowanie duchoborców: 
20. Konferencya w Hsadze. 21. Dwie wojny. 22. Wymagania miłości. 23. O wychowaniu religijne 
24. Nie zabijaj. 25. Gdzie wyjście? 26. Jedyny środck. 27. Więc co mamy czynić? 28. Wykład owal- 
elii, 29. Jak czytać ewangelię i w czem się zawiera jej istota. 30. Zbliżanie się końca. B1. O stosun 
u do państwa. 32. Nauka chrześciańska, 33. Głód ezy nie głód? 34. Czy rzeczywiście tak porzo 
35. O rozumie, wierze i modlitwie. 36. © tolerancyi religijnej. 37. Pamiątka dla żołnierzy. 38. >amiątk» 
dla oficerów. 39. O nio sprzeciwianiu się złemu. 40. Społeczeństo i świat, 41, Zewnętrzna | wewnętre” 
na jedność, 42. 0 miłości iżyciu it.d. Razem około 50 prac, z których niektóre zawierają setki stronnić- 
Dzieła Tołstoja wyborowe w Ne AM 7, 9 125, wobec wielkiej ich objętośći wyjdą w oddziel 
nem wydaniu w 4 tomach i będą wysłane tylko tym prenumeratorom miesięcznika, którzy przedewszy” 
stkiem wniosą nie później niż 1 czerwca 1906 roku całkowitą oplate roczną, powtóre wniosą nie póź 
niej niź 1 czerwca t. r. dopełniającą opłatę rb. 3. _, ji i fi i 
2) BIBLIOTEKA PISARZY DEKABRYSTÓW: NOTATKI DEKABRYSTY ks. s. 
L. TRUBECKIEGO 3) M. A. BOKUNIN, HERCEN 1 N. L OGAREW oraz iť 
stosunki, z biografią Bokunina. 4) Czsarzowa Katarzyna IL. NOTATKI 5) Twier- 
dza pictropawłowska, D KENNANA. 5) 7 NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI: 
Szkire i wspomnienia byłego podprokuratora. 7) PIESNI MASONÓW ROSY JSKICH: 
8) GŁÓWNE ARTYKUŁY Z DZIENNIKA ssPołarnaja zwiezda, wydana 
w Lonuynie, A. I Hercepa. 95 PAŃSTWO SŁOŃCA, romans polityczny utopia Com- 
panella. 10) KOBIETA i SOCYALIZM, Augusta bebela. 11) SAMOWŁADZTWO 
i PRASA (stan przsy rosyjskiej w okresie nświadomienia). 12) Przechowywane w 
archiwum departamentu policyi AKTA I WYDZIAŁU o hr. Leonie Tołstoj" 


R ZPW PZA e 


i A. f. Horcenie, (Akta te zawierają 660 arkuszy i zawierają szereg nie wyda: 


nych listow Herc na) (drukowane będą w dodatkach) 13) O KWESTY! PŁCIOW IJ. 
myśli hr. Tołstoja, zebrane przeż W. Czertkawa 14: PODRÓŻ Z PETERSBURGA 
DO MOSKWY, A. Kodiszczewa. 16) SYBERYA I WYGNANIE KENNANA. Oprócź 
tego szereg utworów belestrytycznych z historyt walki o oswobodzenie jednostki 0 
ucisku samowoli bezprawia. 

TREŚĆ ROZESŁANEGO Mə i Z DZIEŁAMI 


hrabiego LEONA SYNA MIKOŁAJA TOŁSTOJA: 


|) Spowiedź. 2) Do działaczów nolitycznych. 3) Jedyny środek. 
4) Wznowienie piekła. 5) Wstyd! Oprócz tego wiersze A. Pur 
szkina. l. S. Turgieniewa. Notatki dekabrysty ks. Truheckiego: 
Podróż z Fetersburga do Moskwy, Rodiszczewa i t. d ( 

W Nr. 2 wydrukowano w całości działa hr. Tołstoja: 
I) W co wierzę? i 2) O kwestyi płciowej. 

Bez względu na znaczną ilość wydrukowanych książek nr. l 
w ciągu iO dni rozes-ły sę wszystkie egemplarze, wskutek cze” 
go obełalowano wydanie drugie, które będzie przesłane wszyst” 
kim, którzy po 23 lutego zaprenumerowali miesięcznik, po wyj” 
ściu 2 numeru. 3 

Prenumerata przyjmuje sią w księgarni Fischera | Jokelsohna Cena rb. e 
z- odnoszeniem do domu i przesyłką, na 1'/; roku 4 rb.. miesięcznie po rb 1. Re" 


dakoya w Petersburgu Ekaterininskij kanał Ae i7.» Redaktor i WI” 
dawca S. S, Suchonin. 329—1 


Zarząd Russkiego Towarzystwa Żeglugi i Handlu 
iniejszem zawiadamia, ze 15 (28) marcą 1906 r. cdejdzie z Odesf 
ydo portów zatoki Perskiej parostatek Towarzystwa . Truwot* i 78% 
trzyma się w Konstantynopolu Smy:n'e, Bejrucie, Jaffie, Port Snidzie: 
Suezie, Dżeddzie, Dźibutw. A lenie, Maskacie, Benier-Abassie, Tinge 
Buszirze, Bassorze. W powrotnej drodze „Truwor* zatrzyma się w tye 

a samych portach. Towary mogą być przyjmowane również | do B88 
dadu i takowe będą przeładowywane w Bassorze dla dalszej ekspedycji po rze”ć 
Tygrze  „Truwor* będzie przyjmował pasaźarów tak w Odesie jak i wa wszystkić 
wyżej wymienionych portach. Bliższych wiadomośsi udziela Agentura Towarzyst”* 
w Łodzi, Cegielniana 53. UWAGA! Zs przewóz ź Bassory do Bagdadu De“ 
dzie pobierana osobna dodatkowa opłata Obrócz parostatku „Truwor” Towarzy” 
stwo wyśle w roku bieżącym do zatoki Pers«iej jeszcze dwa parostatki, a mianowi” 
ciż 7 czerwca i 14 peździarni"a. 363—1 


0 sprzedania shmowar, maszyna, lu A £ ga: 
Dy toaletowe oraz wielki wybór gar- Dia Mes ty a. 


Piotrkowska nr. 115, PIĄ 
62.—3.—1 epay 


m. 16. 


mogło być ochrzczone wedłog wyznania matki 


7 
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-= Helenów, = 


Jutro, w niedzielę, d. 18 marca 1906 r. 


KONCERT na sali 


Występ pierwszorzędnych artystów. BĘ 


Wejście 25 i IQ kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 389— 1 


EDI tówaaaaaii r AA PEOBAODE DK PALE BAPOBE DO, OPŁ 


WYPRZEDAŻ. 


Z ZN 


AAY 


MOJA WYPRZEDAŻ. 
Kończy się 


w piątek 23-go marca. 


"ZYVGJZUdAM 


Z dniem tym PRZESTAJĄ też, 
podczas trwania wyprzedaży, po 
) tracenia rabatu. 


WYPRZEDAŻ. 
ee VAYSMOYHLOld ET 
SaequezdieH Jez0f 


WYPRZEDAŻ, 


360—1—1 


Gukiernia Ogród Lipowy. 


Mikołajewska Nr. 40. 
W sobotę o godz. 8 wieczorem 


W aiedzielę o godz. 4 po poł. Bik _apbRR qe€> BE?” G. 


W Tercet Saxonia. 
ŚKcie na salę bezpłatne. 366—1 Ad. Müller. 


ZARZĄD 
T Łódzkiego zydowskiego 
„Qwarzystwa Dobroczynności 


wi ~ h F è 
w månin niniejszem o wakojących zapomogach, powstałych z procentów od niżej 


nionych legatów, w zawiadywaniu Zarządu pozostających: 
1 z) Od legatu imienia b. p. Salomona Lindau, w -roczoice śmierci 19 kwietnia 
Riesza: 316 k. 36 dla dwórh podupadłych kopców w. m. rodem z Królestwa, za- 
Landan yeh w Łodzi od lat 10 cu, z pierwszeństwem dla krewnych b. p. Salomona 


| A ändydatów do zapomóg kwalifikuje Zarzad Towarzystwa. 

inig 190, od legatu limien,a b. p Salomona Barcińskiego, w roczaicą Smierci 9 kwie- 
wa, Aim t rb. $0 kop. 14, dla jednego podupadłego kupca w. m. rodem z Królest- 

areny kałego w Łodzi od lat 10 ciu, z pierwszeństwem dla krewnego rodziny 
> Kandydata do zapomogi kwalifikuje Zarząd wspólnie z p. Hebrykiem Barcińskim. 
aradus Y pragnace ubiegać się o powyższe zápomog!, powinny złożyć w biurze 


wią (Zachodnia 20) dowody swego pokrewieństwa oraz zamieszkania w Łodzi 
W Jat 16 362—1 
N 2580 


Obwieszczenie. 


DYREKOYA 
domarzystwa Bredytomago miasta bodi 


br ATZySI 
śnie człon 


c) ; 
Odpowiedni 7 normalna wysokość kapitału zasobowego ustanowioną byla 
R dv ilośei i stopy procentowej listów zastawnych; 
y wyjednanem zostało rozporządzenie Ministeryum Skarbu, co 
waj; u listów zastawnych na kaucye rządowe bez różnicy stopy 


yakla przystąpień do pożyczek Towarzystwa oraz składanie 
Stoy) aktów przyjęcia nowych budowli przez komisye, 
w Wnio ramienia Magistratu były na przyszłość zniesione. 
diet SBo ra y i 24 stowarzyszonych co do wydzielenia z funduszu ul- 
Sienia hA, 1906 r. zasiłku na rzecz Komitetu Obywatelskiego 
Łodź dni głodnym i biednym mieszkańcom miasta. 356 

' ma (3) 16 marca 1906 r. 


ROZWÓJ - Sb ta, dnia 17 marca 1906 r. 


| 


nanao anae - 


Choroby r weneryczne, | 
moczoplciowa i skórna 
Or. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Ań 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—it r. i ed 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 691 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—%6. 


Dr. L. PryDNISKI 


| Choroby skórne, wenery- 


czne i moczepłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-T-86 


Ulica Południowa łe 2. 
Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AZ 4 
przyjmuje od 8— 2 rano 1 6—9 wiecz., 


panie od 5—6 p.p. 195c24 


(r. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 
8—11 r. 135-0-80 


Dr. B. Mazel 


Ewangolicka 5. 
Choroby Skórne; wenery- 
ezne i moczopłciowe. 


Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panle 5—6. 
W niedzlele: 10—2.  237c30-17 


Dr. Rotwand 


RYNEK BAŁUCKI 3 


Przyjmuje do 10 r.iod 4-6 pp. 34261 


Dh. E Somenherg 


choroby skórne, dróg moe 
czowrych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 1 4—8 246—r-139 


Or. A. Steinberg 


Benedykta J6 3. 

Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(skrzywienie kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiami). 
188—r—179 


Or. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 

UL. POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3*/, do 5'/, po poł. 
280—15—4 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 
PIOTRKOWSKA 130.  1013-d-53 


Zakład Leczniczy 


i U U U 
(dirnryjozo- Gonzo poza 
w Łodzi, ul. Południowa M i9, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Cs- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambnlatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynnujący: chirurg Br. mod. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry i Kaufman. 


7 


m A ZW -> mam aame Pa a 


= Zei 


era G.  Gtzram 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Na 27, parter. 
Przyjmuje fano od 10 do 12 i od 2 do 5 

a popoł. «__196021 


zy ARONSON 


PIOTRKOWSKA 101. 


R 334—3—1 


41 am nan M EN A 0 2 A 


Piotrkowska Je 108 m..3 


Dr. J:- Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


Ba Zel 


Choroby Kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 8—5 popol. 


Br. Feliks Skusiewięz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja i3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od $—8'/, 
wieczorem. W niedziele i Święta od g. 91/, 
do 1 popałudnia. 507—d—265 


(r. L. PRZEUBORSKI 


przeprowadził sią na i 
ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardis, krta- 
ni, nosn i uszu, od Y do 11-ej przed 
poł. t od 4—7 popol. 206-60-12 


—mm. 


Dr. Leon. Szayerowic 


powrócił z Dalekiego Wschodu i zamie- 
szkał na Wschodniej 72. Przyjmuje do 
11 rano i od 4—6 p. p. 344 3-1 


Dr. E Kożendey 


ul. Krótka 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrx- 
nemi, spet. merwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. I 5—7 popoł. 


Poszukuje się | 


lokaina drukami 


składającego się z 4 pokoi o 
7 lub 8 oknach, na parterze, 
w oficynie, po stronie słone- 
cznej i na mieszkanie 3 po- 
koi z przedpokojem i kuch- 
nią o 6 oknach, na parterze 
lub na piętrze. Oferty z ceną 
pod literami A. Z. prosze 
składać w Administr. .„Roz- 


wojuć. 350—1 


SKRADZIONE ZOSTAŁY 
w Rudzia Pablanickiej WEKSLE wła- 
ściciela Feliksa Żyzniarskiego, jeden na 
rb. 200, wystawiony przez Stefana Kres- 
sa, drugi na rubli 140, wystawiony przez 
Adama Czosnka, trzeci wystawiony przez 
Ludwika Majera na rb. 50. czwarty wy- 
stawiony przez Andrzeja Kwiatkowskiego 
na rb. 00 i piąty Feliksa Żyzniarskiego 
na rb. 50. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o złożenie ich w Administracyi „Roz- 
woju“ za nagrodą. 355—1 


8 KOZWÓJ. — Ssbota ania 17 marca [406 r N 62 


g~ aeee den menami aet emee pa ETEEN A EA T R AAEN E ASY TRAIO AR a O O ER D IEE A 


Tow. Akc. SIEMENS i HALSKE 
i Zakłady STEMENS'SCHUCRERT. 


Biwolta - Lampa. 


Nowa lampa łukowa dla stałego pradu z napięciem łuku 80 wolt, t. j. palaca sie z dwa razy 


większem napięciem, niż zwykła lampa łukowa. 


Biwoltowa Lampa budowana jest w dwóch wykonaniach: 


dla węgli prostopadle ponad sobą umieszczonych na 30 godzin palenia, 
dla węgli pod kątem obok siebie postawionych na 18 godzin palenia. 


Biwoltowa Lampa pali się pojedyńczo przy 110 woltach lub parami przy 220 woliach. © 
Biwoltowa Lampa odznacza się nadzwyczajną oszczędnością zużywania węgli, których jedna pare 


starcza do 30 godzin palenia. 


PRZEDSTAWICIELE: 
Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 
Piotrkowska 150. 318 Telefon 422. 


— Saksonja - Altenbarg. 
POLITECHNIKA ALTENBURG 
Klektrotochnika. 


Budowa machin. Tochnologja papieru. Technologja samochodów. 


= - == = — > z j 9 h 114 
| | ś-ch UCZNIÓW, 
RZEZ | ley | | którzy ukończyli przynajmniej 2 kissí 
potrzeba do Handlu Win. Pierwszedstiy, 


i mają z prowineyi. Wiadomość w Ad 


nistracył „Rozwoju“. 332—3—' 


Stanislaw Jabloński, 


b, Sędzia gminny z długoletnią praktyś* 
sądową, obecnie 

Adwokat 
przy Zjeżdzie Sędziów pokoju III okrąść 
| gubernii piotrkowskiej, otworzył s 


ZARZĄD 


Towarzystwa Wzajemnego. Kredytu Przemysłowców Łódakich 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w dniu 
(10) 23 marca r. b. odbędzie się w sali kon- 
eertowej przy ulicy Dzielnej, o godzinie 6-ej 
wieczorem VII zwyczajne 


| ją kancelaryę w Łodzi przy ulicf 
Dfugiej Nè t9 w domu W-go Paz 
| /Plichty. Przyjmuja sprawy karne i cy” 
| wilne, oraz prowadzi takowe piezaik: 

| | nym klientow własnym kosztem, „ 
| | | również udziela porad codziennie do Ik 


OGÓLNE ZEBRANIE | ELEGANCKIE |. | rano i od 5 ej po południu. 261-2 


+ | à 
pe KOA Kaka | UBRANIA | | Do wydzierżawienia 
orządek dzienny obejmuje: | MĘSKIE | | A KA 
1) Sprawozdanie za 1905 rok: | GOTOWE | F BRY | 
| 
| 
| 
| Udoskonalona masa do podłóg, posad 
T - ma | Pimóeua SE ERTRAʻ boz 8207010 
= wyrobu Prowiz. Farm W. JEZIERSKIE 


a) Przedlożenie bilansu oraz r-ku strat OBSTALUNEK. | Fryderyka Abla w Łodzi 
i zysków: 
b) raport komisyi rewizyjnej; 
e) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności; 
d) podział czystego zysku. 
2) Zatwierdzenie budżetu na 1906 rok. 
3) Wybory: 
aj 3 członków Kady; 
b] 1 członka Zarządu; 


przy ulicy Milsza nr. 55. Wiadomo, 
syndyków upadłości Adw. przys. ^. 


EMIL SZMECHEL nisławskiego i S. Krolls, Nowy pynek $ 
350—3— 


Łódź, Piotrkowska 98. | zc x 3! 
Warszawa, Marszałkowska 130 | | Nowośćł Ważne dla Pań Gospodi 


w Warszawie, daje plękny, lustrzan. 
Ryby rozpł odowe łysk bez szczotkowania czyli bez WYŻ ODA 
og 4 racy; Że za A i na stawi” 
wielkim złotym medalem na 
Ryby zaryb owe. w Brukselli Cena 25 kop. W Łodzi W 
PSTRĄGI: być można w Składsch Apte znych igs- 
pstrągi tęczowe z 


pa” 


— 
w 


P-nów L. Spiessa, Królikowskiogo “igel 


] Aw: pstrągi strumieniowe, sowskiego. Zilberbaama. Reprezen ski 
e] 3 TeWIZOTÓW; Sra a NTs nn Królestwo Polskie: Dom Hand! ha 
7.4 3 > J nio-pstrąp: iSk szawie. Gł sprz 1. 
d|] 3 kandydatów rewizorów. 3) Złota Orfa (dus holanotus); PRA re 
Da > e 4) Karpie, odmiany szybko rosnące | i 320-10 *- 
4j Różne wnioski. 305—5=3: | sprzedaja Dominium „Porszewice“ c 2 
TEATE E E E a NTE, ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. a 
M i BORTTARNR EE » Cenniki franco 1005-52-30 | Forte lal 
S Rest A. Schnelk +4 | | 
d CE 65 dUTaCya y 6 ne e : A Nie warte kupować tandetnej w dobrym stanie, warszawskiej fabr n 
%E ul. Cegielniana N64 (róg Widzowskiej), otwarta dog l-ej w nocy. £ damskisj garderoby kni "da sprzedani. £iotrkowskA 52 
E Wyśmienita ciepła i zimna kuchnia Bufet zaopatrzony obficie f à r a ARIAL ZE i f bliższe szczegóły u Stróża. 343" 
Š= w wszelkiego rodzaju trunki pierwszorzędnych krajowych BRC WY 7 Baltejąn ryc LE 
A a i ; 7 í > z i d zgrabnej figwy. Polecamy więc ma- 
os i zagranicznych firm. Zawsze swieże ciemne : jasne piwo z bro- gazya Okryć i Kostyumów spacero- 
8 bers spal 154 ego i S-rów K. Anstadts. PRSA = wych DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska 
Wa 189 zaloha E E s 168, gdzie roboty wykoaywa się z eałym 
A AESA RESA AA owi olo gustem, stosując sią ścisle 


b 
o mody, | z życi 5 ów pol 
aree ig Ubówietsowyok Ralerralów. zdolne do szycia fartuchów PL gh 


Mir bne są zaraz. Wólczańska 4 
AGE T | wa EP Ludwik Rajchert. 348 Ż— 


inteligentny, elirześcianin, ze znajomością języka niemieckiego, poszukiwa- 2 U ch alter RA et vnads? wb zomi? 


ny na Warszawę do sprzedaży artykułu opatentowanego na całym świe- murów s"); 
aA szeroki zbyt mającego. Jako warunek wyjazd do Berlina na począt- | znając systematycznie prowadzenie ksią. E E aiheaoger di proc? 6 Dao 
ku kwietnia na 4 tygodnie. Tylko siły pierwszorzędne zechcą złożyć żek, obejmie administracyę domu. Ofer- ł anih sko 


i i 2 dow 
3 : Akt A : dmini i Ro- | gruntu z łąkami oraz zabu 
szezegółowę ofertę pod „Agent inteligentny” do Administracyi darwil alla ekinda W SC LAEI zę | spodarskie. Wiadomość ul. 5308 
337- 3— R 


3467 
RA Dii miri EPka A m MAKA ZER YGE ZI GZ - 
W tloozni „Rozwoju“, Przejazd Je 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski: — 


323 
z nr. 8 u felczera. 


